
Z Budapesztem

Na pożegnanie

remisuje 1:1

2 rezerwą
j

BUDAPESZT, 23.2. (teł. wl.).
Na boisku Spartakusa w obec
ności 500 "^dzów piłkarze 
CWKS rozegrali ostatnie spot
kanie sparringowe podczas swe- 
* pobytu w Budapeszcie. Prze- 
fiu-nikiem Polaków był Hon- 
ved Mecz zakończył się wyni- 
kienl nierozstrzygniętym 1:1 
(OD Bramki strzelili: dla Hon- 
vedu w 14 min. Kocsis; dla 
r\VKS w 86 min. Pohl. Sędzio- 
wal: Danko (Węgry).

CIVKS: Szymkowiak, Słabo- 
1IcffSki (Strzykalski) Grzybow- 

• Wożniak, Strzykalski (Zien- 
fara), Siekiera, Ciupa, Brych- 
czy, Kempny, Pohl, (Kowal), Ce- 
chelik (Pohl).

H0NVED: Garamvolgyi, Du- 
(jaSi Palicsko, Soti, Tórósik, Ra- 
kosi Budai II, Kocsis, D. Szu
bo, '(Csoka), Toth, Babolcsay.

Honved, mimo że nie grał w 
rvrm najlepszym składzie (sied
miu reprezentantów z drużyny 
przebywa w Syrii), w dzisiej
szym zestawieniu przedstawiał 
poziom dobrego węgierskiego 
zespołu ligowego.

W pierwszej połowie piłkarze 
CWKS grali z dużą tremą, na
tomiast Honved pod batutą 
świetnie dysponowanego Kocsi- 
sa czul się pewnie na oślizg- 
l\-m boisku. Napad Węgrów raz 
po raz stwarza groźne sytuacje 
pod naszą bramką. Podania 
Kocsisa w uliczkę są wysokiej 
klasy. Wypuszcza on wciąż w 
bój Budaia, a obrona nasza z 
wielkim trudem likwiduje szyb
kie akcje dobrych technicznie 
Węgrów.

W ataku CWKS nic się 
razię nie klei, napastnicy tracą 
pod bramką zupełnie głowę. 
Strzelają bez większego pożyt
ku z daleka, bądź chcą wejść 
z piłką do bramki środkiem, nie 
zatrudniając zupełnie skrzydło
wych, którzy byli przez całą 
pierwszą połowę niemal wyłą
czeni z gry.

Pomimo dużej stosunkowo prze
wagi Honvedu. pierwsza bramka, 
klóra pudla w 14 min. Jest dosc 
przypadkowa. Po rzucie wolnym 
egzekwowanym z odległości 30 m 
przez Babolcsaya. Kocsis błyska- 
w leżnio wyskakuje przed naszą 
obronę z 5 metrów pewnie lo
kuje piłkę w siatce obok zdezo
rientowanych obrońców | bezrad 
nie stojącego Szymkowiaka. Du 
przerwy nadal więcej z gry me 
ją Węgrzy.

Zmiany, dokonane przez trene
ra Koncewicza w czasie przerwy 
okazały sle celowe. Już od pierw
szych minut II połowy CWKS spy 
cha Węgrów do obrony. Bramka 
Honvedu Jest wielokrotnie w opa
lach, gra bez przerwy toczy się 
na węgierskim polu podbramko
wym, ale efektów oblężenia nie 
widać.

Dopiero w 83 min. po rogu bi
tym przez Kowala, Kempny strze
la z bliska. Garamvolgyi z trudem 
broni w pole, piłkę łapie Pohl I 
z 9 m pewnie lokuje Ją w prawym 
rogu.
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Młoda córa Zakopanego Józia Pęksa wykazała w Szklarskiej
Porębie, że nie brak jej talentu 1 ambicji. Pokonała starsze 
groźne rywalki, zdobywając w biegu na 5 km tytuł mistrzyni 

Polski * Fot. — CAF

A !4

i iIbę bronię
Wynik spotkania Jest sprawie- 

dllwy. Piłkarze CWKS mieli
więcej z gry, Węgrzy natomiast 
więcej groźnych sytuacji pod
bramkowych.
szej zasługuje

W drużynie na
na pochwalę 

Szymkowiak oraz Strzykalski, 
który poza pracowitością od-

koszykarzy ZSRR
w spotkaniu z Francją

Czy medalista olimpijsk łv 
jest najlepszym kombinatorem Polski ■

Kowalski khsą dla siebie
w skokach

ale Gron może odrobić różnicę
w biegu na 15 km

SZKLARSKA PORĘBA. 22.2 (teł. wl.). Zasygnalizowana 
w niedzielę w otwartym konkursie skoków wysoka forma na
szych czołowych kombinatorów Kowalskiego i Gronła, obiecy
wała zaciętą 1 ciekawą walkę w biegu złożonym. W czwartek 
pierwszy akt kombinacji — skoki potwierdziły te przypuszcze
nia. Doskonale skakał w tym dniu szczególnie Kowalski, który 
podobnie jak 1 w niedzielę pokona! swego najgroźniejszego ry
wala Gronia i to w sposób dość wyraźny. Aż serce się rabuje 
jak zażarta walka zapowiada się między tymi zawodnikami 
w r’ąlek na trasie piętnastki.

Kowalski był yve wszystkich 
feriach n^lepszy. Jest on w 
doskonale* formie skokowej.

Już w pierwszej serii, która 
jest jak. zwykle dla wszystkich 
próbą sił i zapoznaniem ze 
skocznią Kowalski uzyskuje w 
bardzo ładnym stylu długość 57 
m. Rafzka z trudem ratuje się 
od upadku i rzecz jasna na 
uznanie sędziów punktowych 
nie może liczyć. Gron skacze 
również z dużą rezerwą, styl 
ma ładny, ale długość o 3 me

słabsza Kowalskiego

znaczal się doskonałym ustawia
niem się i wielką przytomnoś
cią umysłu, będąc dla ataku 
węgierskiego trudną do prze
bycia przeszkodą. W ataku naj
lepszy był Pohl. Brychczy za
grał poniżej swych możliwości.

U Węgrów klasą dla siebie 
był doskonale w tym dniu u- 
sposobiony Kocsis. Poza nim na 
wyróżnienie zasługują: Budai, 
Palicsko i Tórósik.

Na zakończenie należy pod
kreślić dobre' przygotowanie bo
iska, które uprzątało bez przer
wy przez 4 dni 25 ludzi. 
CWKS powraca do Warszawy 
w piątek rano.

Korespondencja własna „Przeglądu

KOSZYKARZE francuscy zreha
bilitowali się częściowo za swą 

niedawną porażkę z Czechoslowa-
cją w Pradze, zwyciężając 
bolę. 18 bm. wieczorem w 
des Sports reprezentację 
61:55 (25:29).

Pomimo, że sukces ten

W 80
Palals 
ZSRR

został

W. W.

przyjęty z entuzjazmem przez 11 
lys. widzów, nie należy się nim 
zbytnio upajać To prawda, że re
prezentacja Francji z doskonałym 
Monclarem. który przeszedł sam 
siebie, zasłużyła na to zwycięstwo, 
uzyskane dzięki sile woli, wyka
zanej przez wszystkich grających

I zawodników. Tym razem lek-

cja w Pradze nie przeszła 
du. Francuzi skorzystali 
świadczeń porażki w CSR

bez śla- 
do

1 przed

Francji po 
nad Węgrami

Koszykarze 
zwycięstwie
1 ZSRR stali się prawdziwą 
rewelacją w Europie. Ska
pitulowali jedynie* w me
czu z CSR. Oto fragment 
z tego spotkania Hande* 
gand (nr 3) zdobywa wła

śnie kosz dla Francji 
Fot. — CAF

moczem z ZSRR przebywali na 
5-dniowysn zgrupowaniu przygoto
wawczym. po którym zmienili nie
co swoje zestawienie w porówna
niu do występu w Pradze. -„Trój 
kolorowi" wystąpili w składzie: 
Buffiere. Gomlnon, Monclar, Gran- 
ge, Sturla, Rey, Anto'ne, Veyran, 
Deśsemme, Bertorelle, Schlupp, 
Beugnot.

Muszę jednak, zaznaczyć., że dru
żyna radziecka, która wystąpiła w 
składzie: Reśztnlkow Yaldmanis. 
Torban. Stonkus.' Petkaviczlus. 
Boczkarlew, Krumlnsz, Semenów. 
Laurltenas, Ozlerow, Kązakow I 
Radlkas — była optycznie bardzo 
dobra. Koszykarze ZSRR mają Jesz
cze ciągle świetną technikę indy
widualną. a ich kondycja fizyczna 
Jest bez zarzutu. Jednak pod wzglę
dem taktycznym okazało się. że 
pian ułożony przez ich trenerów 
nie zdał właściwie egzaminu. Kie
rownictwo drużyny ZSRR, wydaje 
się nie wyciągnęło : właściwych 
wniosków z pouczającej, do pew
nego stopnia, lekcji. Jaką wynio
sło podczas mistrzostw Europy w 
Budapeszcie.

Trenerzy radzieccy akcje swojej 
drużyny opierają w dalszym ciągu 
przede wszystkim na grze siłowej, 
wskutek czego jakakolwiek fine
zyjna taktyka, zostaje z góry prze
kreślona. Koszykarze radzieccy po
pełnili ten sam poważny błąd, co 
i Węgrzy w spotkaniu z Francją, 
uparcie forsując ataki, sprowadza 
jące się do wyrabiania U tylko 
strzałowych pozycji podkoszow ych 
podczas kiedy taktyka defensywna 
Francuzów, polegająca na obronie 
strefowej nakazywała stosować im 
liczne strzały zpółdystansu.

Najlepszym zawodnikiem rtpre-

Na długość 53 m skacze Wę- 
grzj^nkiewicz, tę samą.odległość 
lecz w jeszcze ładniejszym sty
lu osiąga Przybyła. Natomiasi 
bardzo blado wypada w tej 
serii rewelacja niedzielnego 
konkursu Stanisław Marusarz II.

W drugiej serii skoków poza 
Raszką, który ma upadek, wszyscy 
pozostali poprawiają się. Gron 

-uzyskuje 56,5 m, ale w nienadzwy- 
czajnym stylu, po chwili Węgrzyn- 
kiewicz oddaje skok znacznie ład
niejszy i dłuższy o pół metra.

Ale bezkonkurencyjny jest Ko
walski. Pięknie wychylony ląduje 
pewnie na odległości 59 1 pól m. 
Skok Przybyły nie imponuje dłu
gością ale jest znów bardzo ład
ny stylowo.

Ostatnia seria ma przebieg pra
wie identyczny. Gron poprawia 
swą długość na 57 i pół m, ale i 
tym razem w jego stylu dopatrzyć 
się można poważnych usterek. Wę- 
grzynklewicz wyprzedza go o metr 
a obu na głowę bije Kowalski, 
który po bardzo dynamicznym wy
biciu i pięknym locie uzyskuje 
największą długość w konkursie 
60,5 m

Kowalski wygrywa konkurs do 
kombinacji wyraźnie. Nad swoim 
najgroźniejszym rywalem Gro- 
nlem. który zajmuje dopiero czwar
te miejsce, dzieli go wysoka prze
waga ponad 12 punktów.

Dobre miejsce tuż za Kowalskim 
zajmuje Węgrzynkiewicz oraz 
Przybyła, który nie imponował dłu
gościami ale we wszystkich trzech 
skokach podobał się bardzo pod 
względem stylu. Jego bardzo ładna 
sylwetka, mocno wychylona, rów
no prowadzone narty, pewne lą
dowanie zdobywały wśród sędziów 
zasłużenie wysokie noty.

Mimo tych wysokich pozycji ant 
Węgrzynkiewicza ani Przybyłą nie 
można zaliczyć do faworytów kom
binacji. Obaj sa skoczkami specja
listami 1 biegają znacznie słabiej 
Bez szans, mimo niezłych umiejęt
ności biegowych jest również mło
dy Stanisław Marusarz. W skokach 
wypadł znacznie poniżej swych 
możliwości, lecz nic nie dzieje się 
bez przyczyn, również słabe skoki 
Marusarza miały swoje uzasadnie
nie. Na treningu w środę miał on 
dwa bardzo przykre upadki i oczy-

do zwycięstwa Kowalski I Groń. 
Czy Groń biegiem nadrobi utra
cone w skokach do Kowalskiego 
punkty?

Medalistę olimpijskiego czeka 
niełatwe zadanie. Trasa piętnast
ki jest- trudna: najpierw ostre 
podbiegi, na których Groń będzie 
niewątpliwie lepszy, a potem stro
me i długie zjazdy,- na których 
przewagę będzie miał., dla odmia
ny Kowalski, znany ze swych al
pejskich umiejętności:

Groń blcff wygra, to raczej pew
ne, ale: czy. wygra tak .wysoko, 
aby starczyło .do tytułu, mistrza 
Polski? w tym celu muslałby po
konać Kowalskiego- chyba co naj
mniej o 3 minuty, a tó ha pewno 
nie przyjdzie mu łatwo. -

WYNIKI 
konkursu skoków do kombinacji:

1. Kowalski Gw. — 214.9 pkt (sko
ki 57, 59.5, 60,5); 2. Węgrzynkiewicz 
CRZZ — 209,9 (53, 57, 58.5); 3. Przy
była LZS — 206.2 (53. 54. 55,5): 4. 
Groń Gw. — 202,8 (54. 56.5, 57.5); 
3. Polok CWKS — 193,5; 6. Dadej 
AZS — 186.5.

4x4 km Juniorzy B: 1. AZS — 
t .23.26, 2. LZS — 1.16,19, 3. CRZZ — 
1.16,29.

J. 'Mrzyglód

wiście konkursie czuł przed
skocznia poważny respekt.

Słabymi skokami z walki o czo
łowe pozycje wyeliminował się
również Raszka
pUwoścI, na

Nie ulega wat- 
placu pnzostaje

tylko dwóch wielkich kandydatów

zentacjl
Boczkarlew.

ZSRR był niewątpliwie
który podobnie Jak

Stonkus. uzyska! dla barw ZSRR 
punktów (Monclar. najlepszy 

strzelec dnia, zdobył dla Francji 
' tg pktt. Jeśli chodzi o olbrzy
ma 218 cm Łotysza Krumtnsza. 
można by robić sobie na jego te 
mat Jakieś Iluzje najwyżej przez 
pierwsze 10 minut. Ten 140-kllo-

Dokończenlę na itr. t

Sprawa

Nasz najmłodszy reprezentant I wielce obiecujący ' talent 
Adamski ściska rękę rutynowanego reprezentanta NRF Hal- 
mera z. którym wygrał w Poznaniu rót. — E. warmiński

Po dwóch meczach z NRF

Trening psychiczny 
musi uzupełnić braki 

w wysokiej klasie naszych pięściarzy
W ARSZAWSKI mecz pięściarski

NRF POLSKA .wywołał.
n|e md ćo lego ukrywać — roz
czarowanie wśród licznych zwo
lenników tej dziedzipy sportu.. 
Spodziewano się znacznie więcej 
po naszych pięściarzach, szcze
gólnie po formie Jaką wykazali 
oni w Nowej Hucie. Tymczasem w 
niedzielę nasza pierwsza drużyna 
poza nielicznymi wyjątkami, re
prezentowała . bardzo przeciętny 
poziom. Jak już kiedyś wspom
niałem stolica nie ma od dłuższego 
czasu szczęścia do oglądania na
szych reprezentantów w szczyto
wej formie. Nie miała go i teraz.’

' Znacznie większe emocje, prze 
żywała publiczność poznańska. 
Wprawdzie mecz wtorkowy wcale 
nie śtaT ńa nl£
spotkanie warszawskie, ale za to 
w Poznaniu można było śmiało 
powiedzieć, Iż postawa bokserów 
polskich w ringu była godna po
chwały.

Cóż to więc stało się z naszymi 
reprezentacyjnymi bokserami, że 
nie wzbudzają oni tych zachwy
tów, Jakie już tyle razy wywoły-

wali, ■' dlaczego- Drogosz, Pietrzy
kowski I Niedżwiedzkl nie są po 
walce entuzjastycznie oklaskiwani 
Jak I wielu innych naszych najlep
szych.

DOBRZE, A JĘDNAKm, 
Nie łatwo, odpowiedzieć na to 

pytanie, bo właściwie przecież 
formalnie Jest wszystko w po
rządku, wygry.wamy mecz za me
czem i to wysoko, naprawdę jako 
drużyna mamy w Europie w .tej 
chwili Jednego bardzo groźnego 

• rywala ; — ZSRR, a z , Innymi mo
żemy zawsze wygrać co najmniej 
różnicą sześciu punktów na wła
snym ringu i czterech na obcym.

W zasadzie można by; przymknąć 
rnie'dbćl^ ' fd^my^ te

go lub owego pięściarza, kładąc jó 
na karb przemęczenia, lub okre
sowego. nie dość pilnego przykła
dania się do treningu. A Jednak 
nie sądzimy aby należało sprawę 
bagatelizować.

Czy tylko u nas w kraju kibice 
bokserscy ' miewają pretensje do 
swoich najlepszych, tak jak my do

Drogosza, Pietrzykowskiego, Ste
faniuka, Kukiera lub Grzelaka, 
gdy ci w poważnej próbie nie 
osiągają szczytowe] formy?

Nie, nie tylko,: bo na przykład w 
Moskwie publiczność, która wypeł
niła do ostatniego miejsca widow
nię Cyrku sprawiła 7 prawdziwy 
koncert gwizdów' Sżatkowowi za 
to, że niezbyt przekonywająco wal
czył z Wemhoenerem, choć moim 
zdaniem ■ Szatkow w tej walce nie. 
wypadł źle. Ale od mistrzów — 
i słusznie wymaga się nleobniża- 
nia lotów, poza: pewną określoną 
granicę. • ’

Grzelak nic odpoczywał ani chwili w- walce z Kopischke. Za
dał on wc wtorek więcej ciosów niż wc wszystkich stoczonych 
ostatnio tvalkach międzynarodowych Fot. — E. warmiński

Młodzi hokeiści polscy odnieśli zwycięstwo nad reprezentacją Jugosławii w Belgradzie 3:1.
Oto Jeden z fragmentów-meczu . ■ EOL-- CAE-

...BO NA PRZYKŁAD SIDŁO
W dyskusji z jednym z działaczy 

zrobiliśmy, Gdy
by ha przykład podczas pełnego 
sezonu letniego Sidło rzucał oszcze
pem w granicach 70 metrów i z 
trudem wygrywał, z rywalami za
sadniczo znacznie od niego słab
szymi, uznalibyśmy, iż coś z nim 
nie jest w porządku, że Jest albo 
daleki od formy, albo istnieją ja
kieś przyczyny; które z mistrza 
zrobiły przeciętnego oszczepnika.

Tymczasem Sidło, ustabilizowaw
szy swój poziom w granicach np. 
78 metrów, rzuca przeważnie o 
metr więcej albo o metr mniej, ale 
nigdy forma Jego nie ulega więk
szym wahaniom? Tego samego 
mniej więcej trzeba oczekiwać od 
czołowych pięściarzy.

I dlatego na przykład Leszek 
Drogosz, który Jest przecież ulu
bieńcem całej Polski, spotkał się 
z. największą krytyką, tak Jak w 
Związku Radzieckim jego kolega 
i rywal Jengibarian.' Obydwaj bo
wiem zeszli znacznie poniżej nor-; 
my mistrzowskiej. Pisałem kiedyś, 
iż wierzę głęboko w to, iż Drogosz 
do najważniejszej próby potrafi 
się doskonale przygotować, czego 
mieliśmy dowód podczas berliń
skich mistrzostw Europy, ale 
choćby dla podtrzymania swojej 
wielkiej sławy, nie powinien nigdy 
robić takich przykrych niespodzia
nek Jak w walce z Hassem, które
go przecież kilka miesięcy temu 
pokonał w Hamburgu różnicą 
ośmiu punktów..

MOŻNA czytac w oczach
Panuje na ogól zgodność co do 

tego. Iż drużyna nasza Jest mało 
bojowa. Tą właśnie zaletą prze
wyższała druga reprezentacja 
naszą pierwszą ' dziesiątkę. W

Dokończenie na str. 3

Pojedynki 
o mistrzostwo Warszawy w boksie 

godne będą obej^en^t
Przez trzy dni: piątek? sobotę I 

niedzielę rozgrywane będą w sto
łecznej hall Gwardii mistrzostwa 
bokserskie V/arszawy. Mistrzostwa 
(c z uwagi na start całej czołówki 
zapowiadają się niczwvkle intere
sująco Przeglądając listę ponad 
«0 zgłoszonych zawodników, wl 
dzlmy w wadze muszej takich pię
ściarzy. iak Kukier. Hajduga 1 
Rzeszutko. W wadze tej startować 
również . będzie rewelacyjny Cho- 
miszczak. który podczas mi 
strzostw Juniorów Warszawy w fi
nale tylko nieznacznie uległ 
Ostrowskiemu. Ostrowski w mi
strzostwach nfe weźmie udziału 
gdyż w tym czasie będzie brać 
udz’ał w eliminacjach przed mi
strzostwami .Polski juniorów.

W koguciej obok kilku młodych 
zawodników wvstąpi trzech ruty
niarzy — B. Piński. Kubowicz i 
Potocki. Bardzo silnie obstawiona 
Jest kategoria piórkowa, gdzie m 
In. widnieją nazwiska Boczarskie- 
go. Błaszkowsklego, Nawrockiego i 
Karszyńsklego. W lekkiej ze zna
nych pięściarzy walczyć będzie 
Niedżwiedzkl. Sokołowski. Mocek. 
Szewczyk I Polecki.

IV lekkopfłśredniej po dłuższej 
I przerwie zobaczymy znów MHew- 
I skfego, który obok Łukomskicgo. 
I H I Nowaka będzie w tej. wadze 
Ipeumego rodzaju atrakcją. W pół- 

średniej wystąpią. Ponanta II, Łu- 
komski I. Szulc, Błach 1 inni. Silna 
będzie również obsada- wagi lekko-

średnleL Mistrz Europy Piętrzy- 
.Łuitaslewicz. Kwaśniewski. 

ze w wadze tej bok-' 
^hv^S ,akże R°je"skl (!). 
to chiba trudno narzekać na brak 

W ^rednlsJ zobaczvmy m.
In Dampca I. Karpińskiego I KnJ- 
de ,W półciężkiej tytułu mistrza 
Warszawy bronić będzie Czapllń-

. • .kt?re8° groźnymi przeciwnika- i ml będą Czyż I Olczyk. ‘■‘"""'a
I wreszcie waca ciężka. W kata, goril tej finał rozegra się z pe£ 

nosclą pomiędzy zwycięzcą Wit- 
terstelna — Mańką l Laskiem 
letnl Lasek na 13 . spotkań w mi
strzostwach IT ligi przegrał Mko 
Jedno z Grzelakiem, a wszvstkia • 
pozostałe -rozstrzygnął przed' cza- zabraknie“edvnte 
Goscianskiego. kłórv:ńh-n««t«m nopaucle zmuszą Paujoul™ 

Ciekawie zapowiada się rywalizacja o drużynowe zwycięstwo ' 
dwóch czołowych Zrzeszeń rtrr? I Gwardii...któfebarrtz^ .
przygotowały do. mistrzostw swoich 
zawodników.■■ Zrzeszenia te zcposl- 
CWKS * lloSS, Pl^clarzy — CWKS .— 21, Gwar.dia— 
się 
ellm?nacje;^ bm' “ gOdz' 18 - 

półfinały:-25 bm' ~ 8°^ 17 • 

fln^7dZleIa’ 26 bm- ~17 —
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Nie tylko formy ale i treść pracy
decyduje o masowym wychowaniu fizycznym

T> ALEKI jestem od tego, że- 
by twierdzić, iż obecna 

organizacja sportu jest dosko
nała. Nie mogę jednak pozbyć 
się obaw przed następnymi 
reorganizacjami. Od 1945 roku 
stałe zmieniamy organizacyjne 
formy naszego sportu i stałe 
się łudzimy, że teraz to już 
samo się wszystko zrobi.

W pierwszym okresie entuz
jazmu odrodzonego sportu no
towaliśmy pewne sukcesy, mi
mo przestarzałych form orga-
nizacyjnych. Oczywiście nie
dlatego, że dobre były stare
formy, 
wiele 
pracy, 
zawsze 
prawie

lecz dlatego, że było 
zapału i ofiarności w 
W dobie wielkich, nie 

zupełnie celowych, a 
zawsze w zły sposób

przeprowadzanych reorgani
zacji, wyników nie było. O- 
statnio jesteśmy świadkami 
dość znacznych sukcesów. Czy 
tej poprawy nie należy łączyć 
ze spadkiem ilości reorganiza
cji?

Dobra organizacja jest po
mocą w pracy, zła utrudni ją, 
może nawet uniemożliwić, ale 
obok dobrej organizacji musi 
być dobra praca i to nie zry- 
wowa a systematyczna.

ŻYWY CZŁOWIEK
Co uderza mnie w sposób

nieprzyjemny projektach
zmian wysuwanych przez nie
których uczestników dyskusji 
(nie tylko na lamach Przeglą
du Sportowego) — to istniejące 
przekonanie, że w wielu wy
padkach należałoby wrócić do 
starych form organizacyjnych. 
Nowe nie dały rezultatów, 
wróćmy do starych, tak nie
dawno gruntownie potępionych. 
Ma to być nowym cudownym 
lekarstwem, a obok innych 
przejawów jest to zwykłym 
schematyzmem.

Jestem lekarzem. W mojej 
pracy schematyzm jest z góry
skazany niepowodzenie,
gdyż obiektem jest żywy czło
wiek. Czy organizacje sporto
we, kola, kluby, zrzeszenia nie 
składają się z żywych ludzi? 
Czy można bezkarnie trakto
wać je jak pionki na szachow
nicy? Pamiętajmy: każda myśl 
o reorganizacji musi być ro
biona ze świadomością, że jej 
obiektem jest żywy człowiek.

Jakie więc mają być formy 
organizacyjne, aby powszech
ne wychowanie fizyczne stało 
się realnym osiągnięciem? Musi 
być wiele i różnych form or
ganizacyjnych. Elastyczność a 
nie schematyzm musi cechować 
organizację.

Wielu z działaczy szuka po
działu między sportem a wy
chowaniem fizycznym. Zosta
wiając teoretyczne zagadnienie 
na uboczu, odpowiedzieć wy
pada na pytanie, czy masowość 
będziemy realizowali na bazie 
sportu i sportowania, czy na 
bazie gimnastyki jak to miało 
miejsce w Sokole czechosło
wackim, czy w podobnych or
ganizacjach niemieckich. Fak
tem jest, że miały one swoje 
masowe osiągnięcia.

Patrząc z perspektywy lat 
musimy stwierdzić, że formy 
pracy Sokola czechosłowackie
go nie budziły w naszym kraju 
wielkiego entuzjazmu. Sport 
leży w charakterze naszej mło
dzieży, która już w zabawach 
na podwórku czy ulicy rywali
zuje między sobą. Można po
wiedzieć, że prawie każdy 
chłopiec nosi w sobie marze
nia o medalu olimpijskim.

A więc jeżeli myślimy o roz
woju kultury fizycznej w Pol
sce, przyjmijmy zasadę — 
wielki sport dla szczególnie 
uzdolnionych, sportowanie dla 
pozostałych.

Czy to znaczy, że nie należy 
prowadzić innej formy ćwiczeń 
fizycznych (zwłaszcza dla ko
biet)? Wypowiedziałem się na

Dr Z. Zajączkowski
ten temat już wyżej, że nale
ży.
NAJŁATWIEJ UMYĆ RĘCE..

W dyskusji — kto ma pro
wadzić akcję masową, widzę 
chęć obrony ze strony istnieją
cych organizacji przed pracą 
tego typu. Najłatwiej umyć 
ręce i stworzyć do tego celu 
jakiś nowy dziwoląg organiza
cyjny, który po kilku latach 
zreorganizujemy, bo wyników 
nie będzie.

Uważam, że największy cię
żar pracy masowej powinny 
wziąć na siebie Związki Zawo
dowe. Takie były założenia 
sportu związkowego. Przypom
nę, iż odpowiedni wydział Ko- '

misji Centralnej Zw. Zaw.. 
który powstał na początku 
1946 roku nosił nazwę wydziału 
wychpwania fizycznego i spor
tu. Przypomnę, że I Igrzyska 
sportu związkowego w 1948 r. 
zgronfkdzily 3 tys. zawodników
i 3 tys. uczestników 
zach masowych.

Ta równowaga z 
przemieniła się tylko 
Dla naiwnej ambicji

w poka-

czasem 
w sport, 
pokona-

nią CWKS doprowadzono na
wet do tego, iż cały sport 
związkowy na ostatniej Spar
takiadzie występował jako je
den pion.

A więc zawężano nawet 
sport. A czy zmieniły się ża

Leonidas

Co, gdzie, jak i kiedy?.
PRZED dworna tygodniami 

wystąpiłem na tym miej
scu z pretensjami pod adre
sem naszej kinematografii do
kumentalnej, iż zbyt mało 
miejsca poświęca sportowi. 
Następnego dnia po spreparo
waniu tej niecnej napaści, coś 
mnie podkusiło by iść do ki
na. No i proszę, „cóż my wi- 
dziem1* — w kronice filmowej 
dwa sportowe kawałki. Zatka
ło mnie ze zdumienia. Przez naszych możliwości, trzeba 
chwilę gotów byłem wierzyć pO prostu by uwzględniły je 
w tajemnicze wpływy misty- również wydawnictwa. Nikt

tować, szukać, grzebać i 
zestawiać, natomiast każdy 
kibic (a wynika to z nadsy
łanych listów) chętnie wi
działby jakieś skomasowane 
wydawnictwo, informację ze
braną w całość, broszurę czy 
książkę łatwo dostępną i da
jącą pogląd na historię i o- 
becny rozwój sportu.

Myślę, że żądania te są uza
sadnione i nie przekraczają

cyzmu, w telepatie, porozu
miewanie duchowe na odle
głość i w ogóle... w „te rze- 
czy".

nie pomyślał np. o tak ele
mentarnej rzeczy, jak opraco
wanie specjalnego typu wy-
dawnictwa po każdej wielkiej

Niezależnie jednak od ziem- imprezie sportowej — Olim- 
skiej, czy nadprzyrodzonej piadzie, igrzyskach międzyna- 
istoty owych zjawisk, fakt był rodowych i różnego rodzaju 
faktem i z racji tej można mistrzostwach świata. Żadne
wyrazić tylko zadowolenie o- wspaniałe albumy nie zastą- 
raz nadzieje, ze nie będzie to pją skromnej książeczki, kto- 
wyjątek czyli tzw. „wybryk ra odpowiadałaby na cztery 
natury**, i że odtąd sport bę- klasyczne pytania: co, gdzie, 
dzle stałym punktem progra- kiedy jak7
mu kroniki tygodniowej. Q mi wlaiomo w innych 

krajach każda tego typu im
preza jest z tego właśnie 
punktu natychmiast opisana. 
A w ten sposób, cicho i nie
znacznie, pisze się i tworzy 
historię rodzimego sportu. 
Wprawdzie minęły już czasy, 
gdy pewni osobnicy bezkarnie

tygodniowej.
Kropka.

Dziś z kolei chcę zaatako
wać za podobne braki inną 
dziedzinę, choć bez większych 
nadziei na potórzenie się zja
wisk z zakresu zdalnego prze
kazywania myśli. Chodzi mi o 
działalność wydawniczą. Re
dakcje pism sportowych, radio 
i poszczególni dziennikarze re
gularnie otrzymują listy z py
taniami jednego typu. Auto
rzy domagają się bardzo pro
stej rzeczy, a mianowicie in
formacji o życiu sportowym.

głosili 
nienie 
kresie 
swoje

poglądy negujące ist- 
polskiego sportu w o- 

dwudziestolecia, ale 
jednak osiągnęli: nie

rna historii, czy kroniki spor
tu w Polsce.

Prośby dotyczą nie tylko Sądzę, że warto zaintereso- 
spraw bieżących lecz i historii wa^ s.^ Problemem wy- 
sportu — zarówno przedwo- dawnictwa, warto także, po- 
jennej jak i współczesnej. myśleć o corocznym i cieka- 

Czytelnicy, kibice i radio- wym wydawnictwie, dającym 
słuchacze chcieliby wiedzieć, relacje z ubiegłego sezonu 
kto reprezentował Polskę w sportowego. Jestem pewien, 
spotkaniach międzynarodo- będzie ono przyjęte z 
wych, jaką pozycję zajmowa- kim zadowoleniem przez kibi- 
liśmy w różnych dyscyplinach, ców, sportowców, i młodzież, 
jakich mieliśmy najwybitniej- Prasa na pewno pomoże spo- 
szych sportowców, jakie pa- pularyzować tego rodzaju po
dały rekordy itd. żyteczne wydawnictwo, tym-

Tego mniej więcej typu py- bardziej, że niejednemu dzien- 
tania powtarzają się najczęś- nikarzowi przyda się ono dla 
ciej. Ich ilość i niejako typo- „pogłębienia" wiedzy facho
wość, świadczy wyraźnie, że weP

tylko

: łożenia Związków Zawodo
wych? Nie. Tylko dla atrak-. 
cyjnego sportu zagubiono właś- 

: ciwą linię — w wyniku czego 
mamy dziś dużo widzów na 
imprezach sportowych, a mało 
ćwiczących. Dla tego atrakcyj
nego sportu i GKKF często 
zapomina o szerokim wachla
rzu zagadnień, którymi powi
nien kierować. Wystarczy jedna 
większa impreza, aby cały apa
rat GKKF zapomniał o tych 
zagadnieniach. Ponieważ liczba 
imprez się zwiększa, zmniejsza 
się czas na pozostałe sprawy.

Czy znowu tylko Związki 
Zawodowe mają się zajmować 
masową pracą? Byłoby to tak 
jak się stało z rolą wycho
wawczą w sporcie. Obciążyliś
my nią tylko ZMP i dziwimy 
się, że nie ma wyników. Domy 
Kultury, Ogródki Jordanow
skie, PTTK i szereg innych 
organizacji powiny w tej akcji 
brać czynny udział.

NIE LUBIMY SIĘ UCZYC
W problemie masowości ol

brzymią rolę odgrywają dzia
łacze społeczni. Dużo się u nas 
deklamuje na ten temat, a 
ciągle jeszcze wiele decyzji za
pada bez udziału aktywu spo
łecznego.

Muszę stwierdzić, że w na
szym sporcie bardzo dużo za
leży od krzesła, na którym się 
siedzi. Sam fakt objęcia jakie
goś stanowiska, niezależnie od 
przygotowania daje monopol 
na mądrość. Nie lubimy się 
radzić, przyznać komuś racji, 
uciekamy od pracy kolektyw
nej. Czy to jest atmosfera dla 
pracy społecznej?

Na jedno jeszcze zagadnienie 
zwrócę uwagę. Nie lubimy się 
uczyć. Nie czytamy nawet wy
dawnictw popularnych. Nie 
uczy się aparat GKKF jdk i 
aparat zrzeszeń. Mamy akade
mie i instytuty, ale wiedza 
fachowa nie dochodzi do tych, 
którzy w swojej pracy mają 
się nią kierować. Na konferen
cji w sprawie teorii wychowa
nia fizycznego zabierali glos 
tylko naukowcy. Często mówili 
językiem niezrozumiałym dla 
większości praktyków.

Działacz społeczny czy eta
towy to nie znaczy — zapalony 
ignorant zagadnień, w których 
pracuje. Nie wystarczy trochę 
doświadczenia i krzesło, na 
którym się siedzi. Trzeba mieć 
w głowie pewien zasób wia
domości i stale go uzupełniać.

Proponuję aby szkoleniem 
fachowymi objąć cały aparat 
zrzeszeń czy komitetów. Nasi 
naukowcy niech zejdą z wyżyn 
i niech popularnie mówią o 
zagadnieniach teoretycznych. I 
im przyda się zetknięcie z 
praktykami. Antagonizm mię
dzy działaczami społecznymi 
i etatowymi zniknie, gdy ci 
ostatni przewyższać będą wie
dzą aktyw społeczny. A czy tak 
jest zawsze?

Dyskusja zainicjowana przez 
red. E. Strzeleckiego na łamach 
Przeglądu Sportowego jest bar
dzo cenna, ale czy potrafi wy
czerpać zagadnienie? Czy nie 
należałoby działaczom umożli
wić dyskusję bezpośrednią — 
słowną, a tylko cenniejsze wy
powiedzi drukować.

Przegląd Sportowy ma już i 
w tego rodzaju dyskusjach 
swoje osiągnięcia.

Mary Kok (z prawej) odbiera puchar przechodni dla najlepszego
pływaczki Wielema, zwyciężczyni konkursu w 1954 r.

sportowca Holandii z rąk

Co robią pływacy
O robią nas! pływacy? Z tym 

V/ zapytaniem zawartym w listach 
Czytelników do naszej redakcji, 
w formie telefonicznych 1 bezpo
średnich zapytań spotkałem się w 
ostatnich dniach nie raz. I wcale 
nie ma »slę czemu dziwić. Prze
cież równo rok temu na pływal
niach odbywały się pierwsze spot
kania Pływackiego Pucharu Miast, 
wielu zawodników uzyskiwało nie
złe wyniki, padały nowe rekordy 
Polski.

Obecnie dobiega Już końca luty 
a w naszym świecle pływackim ci
sza. W czasie gdy z Holandii na
pływają meldunki o nowych wy
czynach wspaniałych ^chowanek 
Jana Stendera z klubu „Robben", 
a w kraju gospodarza Igrzysk 
Olimpijskich — Australii w ogrza
nej wodzie basenów Sydney, Ade- 
laidy, Melbourne padają rekordy 
świata, chęć oglądania zawodów 
pływackich w Polsce Jest zupełnie 
zrozumiała. I pytanie co robią na
si pływacy wydaje się na miejscu.

PROSIMY O ODPOWIEDŹ 
TRENERÓW

Po odpowiedź udaliśmy się 
trenerów. Posłuchajcie co nam 
powiedzieli:

do 
od-

Trener Wiellńskl. — Jak wynika 
z ramowego planu szkoleniowego 
wszyscy zawodnicy po okresie 
przejściowym, przeznaczonym na 
wypoczynek oraz na sporty uzu
pełniające, zabrali się znów do 
pracy na pływalniach, rozpoczyna
jąc następny okres szkolenia tzw. 
okres przygotowawczy, który w- 
zasadzie będzie trwał do końca 
kwietnia. W tymże miesiącu roz- 
poczną się pierwsze starty oraz 
kontrolne zawody czołówki. Głów
nym zadaniem, Jakie stawiamy w 
miesiącu lutym I marcu przed za
wodnikami, objętymi planem przy
gotowań olimpijskich Jest oprócz 
podniesienia na wyższy poziom 
ogólnego stanu zdrowotnego (lecze
nie nabytych kontuzji), opanowa
nie pływania wszystkimi stylami, a 
następnie doskonalenie techniki 
stylu zasadniczego.

Oczywiście Jest to bardzo ogól
ny plan, w którym dla każdego za
wodnika można znaleźć bardzo 
ścisłe 1 konkretne zadania. Jak 
wyrabianie wytrzymałości, podno-

z informacją i kronikarstwem Zdaję sobie sprawę, iż pro-

Włodzimierz Gołębiewski

Wyprawa pod piramidy
Tańczy! długo, szybko, Jednak

ulicach Kairu 1
stanawiamy się co tu kupić

budziły

piramidami, klipsy pragnienie

STWORZENIA SĄ TU ŁAGODNE

za- 
za

Niemniejszy podziw

sportowym nie jest u nas do- blem jest trudniejszy, niż w 
brze. Część winy spada oczy- wypadku kroniki filmowej, 
wiście na prasę, która nie ma lecz przy niewielkim wysiłku 
specjalnej ochoty (a czasem będzie można zadośćuczynić 
i miejsca) na tę działalność, temu społecznemu zamówieniu 
Jednak zakładając nawet po- na stałą informację i historię 
lepszenie tego typtt informacji sportu. Weżmy się za to, a ża
rn prasie, trzeba pamiętać, że służymy sobie na wdzięczną 
gazeta żyje tylko jeden dzień, pamięć całych pokoleń kibi-

Nie każdy chce komple- ców i sportowców.

(4)

MIAŁEM zacząć nowy odcinek 1 
od dziwów związanych z no- | 

szenlem na głowie najrozmait
szych. często zaskakujących przed
miotów. Dlaczego na głowie? Nie 
praktykowałem. ale zapewniano 
mnie, iż daleko ciężej jest nosić 
coś w rękach, niż na głowie, a 
więc skoro tak. to ten sposób 
transportu Jest całkowicie słuszny.

Gdy jednak w dniach targowych 
spotykałem wieśniaków dążących 
do miasteczek, to 1 ja I cała piątka 
naszych kolarzy stawała pełna 
podziwu. Oto częsty a jednak zdu
miewający obrazek.

1 siedzą tak na nim aż do chwili, 
gdy wraz z właścicielem znajdą 
się na rynku.

Te czarne indyczyska siedzące' 
spokojnie na koszu, który z kolei 
buja się na głowie fellacha zdu
miewały nie tylko nas. ale wszyst
kich turystów. One natomiast I Ich 
właściciele ze stoickim spokojem 
przyglądały się zdumionym minom 
Europejczyków...

trzy dzbanki 
się, wszyscy 
ni. Iż sztuka 
rzeczywiście.

Łazimy po

nigdy nie zachwiały 
byli dziwnie spokoj- 
się uda. I udała

Idzie sobie do miasta egipski 
fellach (wieśniak), w długiej, białej 
lub barwnej szacie nazywanej „ga- 
labaja" 1 ma nadzieję, Iż sprzeda 
na rynku podtuczone indyki 
Transportuje je oczywiście na 
własnej głowie. Ale akurat klatka 
okazała się za mała. Dwa wielkie 
czarne ptaszyska od biedy miesz
czą się w niej, co Jednak zrobić 
z trzecim, który również-przezna
czony jest na sprzedaż?

Co zrobić? Prosta radal Indyki 
w Egipcie, podobnie jak psy I 
wszelkie inne ptaki I zwierzęta, 
mają dziwnie łagodny charakter. 
Dla przykładu — psy nigdy nie 
atakowały naszych samochodów, a 

1 raczyły jedynie od czasu do czasu 
podnosić łby, gdy warkotem moto*

wśród nas wieśniaczki egipskie 
swą ogromną wprawą w transpor
cie wody, oczywiście znów na gło
wach. Wielkie gliniane dzbany, 
mieszczące często do 30 litrów 
drogocennego płynu, kołysały się 
lekko w takt kroków wieśniaczek 
I nigdy nie widziałem, by wylały 
one choć kroplę. A pomyślcie, że 
to przecież wielki ciężar, że 30 li
trów wody plus waga glinianego 
dzbana to nie przelewki.

pamiątki. Jest tego wiele. Piękne 
inkrustowane skrzyneczki 1 tale
rze z mahoniowego drzewa, rzeź
bione w piaskowcu głowy faraona 
Tutenkhamena czy cudnej królo
wej Nefretete, najrozmaitsze wy
roby skórzane z wyciśniętymi na 
nich karawanami wielbłądów lub

wszystkich pięknych Polek, bran 
solety z fabrykowanymi w CSR 
słynnymi świętymi żukami — ska
rabeuszami, głośne na cały świat 
egipskie papierosy w pudelkach 
robionych w Bonn, albumiki, in-
krustowane noże, naszyjniki, 
wie na co się zdecydować.

licho

MISTRZ ZRĘCZNOŚCI TECHNIKA ZAKUPÓW

Inaczej sprzedawca zarobi zbyt 
wiele 1 pomyśl! sobie: ale tego 
glaura wykiwałem... A ty, biedny 
turysto, kupisz o Jedną pamiątkę 
mniej...

Noszenle najrozmaitszych przed
miotów na głowie, ten dziwny dla 
nas, a przyjęty powszechnie w 
Egipcie i w wielu Innych krajach 
wschodu sposób transportu, ma 
swych mistrzów, którzy zręcznoś
cią popisują się na różnych zaba
wach ludowych. Mistrza takiego 
oglądałem w maleńkiej wiosce pod 
Luxor. Stary, siwy fellach na Jed
nym, postawionym na głowie dnem 
do góry dzbanku, umieścił Jeszcze 

I dwa Inne, wypełnione wodą, po 
czym puścił się. w pląsy w takt

rów zakłócaliśmy Im spokój.
A owe Indyki? Są tak spokojne, | . ...

le gdy posadzi Jc fellach ńa koszu, wschodniej, żywej melodii.

Przy tym nikt tu nie słyszał o 
stałych cenach I wobec tego należy 
toczyć zaciekłą walkę słowną, po
partą masami gestów, by za rze
czywiście przyzwoitą cenę wsadzić 
do walizki następny upominek.

Praktyka Jest tu taka, że jeśli 
sprzedawca zaproponuje cl cenę, 
powiedzmy 100 plastrów, ty nie 
możesz odpowiedzieć Inaczej, Jak 
„dobrze, biorę 1 płacę 10 pla
strów". Po czym zaczynają się 
wzajemne ustępstwa, jednak przy 
wywoławczej cenie 100 plastrów 
nie wolno zapłacić więcej niż 30.

W owych zaciekłych bojach 
słownych, w owym odchodzeniu 
od sprzedawcy 1 powrotach,'poma
gali nam dzielnie nasi egipscy 
przyjaciele, poglądowo uczyli nas 
Jak wygląda wschodnia transakcja
handlowa, dali nam tak dobre
wzory. Iż Już w Luxor, gdzie zna
leźliśmy się po kliku dniach, na
wet cl z nas, którzy nie znają żad
nego poza polskim Języka, potra
fili odnosić sukcesy handlowe nad 
arabskimi przekupniami (lub może 
tak się Im zdawało).

W Kairze muslellśmy przebywać 
kilka dni, gdyż gospodarze pra
gnęli by do Luxoru, na miejsce 
startu, wyjechały wszystkie dru
żyny Jednym pociągiem. Nie dłużył 
się Jednak czas ani zawodnikom, 
ani osobom • Im towarzyszącym. 
Treningi^ dyskusje na temat tak
tycznych rozwiązań*przyszłej wal
ki. zwiedzanie Kairu, wypełniały 
czas po brzegi. A Ja miałem jesz
cze swoje zajęcia — telefony do 
Warszawy.

TEGO WAM NIE ŻYCZĘ

Między Kairem a naszą stolicą 
Istnieją połączenia radiotelefoni
czne i to z przerzutem w Londy
nie. By więc rozmówić się z War-

Nowi 
mistrzowie 
sportu

Przewodniczący GKKF — W, 
Reczek nadal w dniu 21 bnv 
tytuły mistrzów sportu dalszym 
12 wyróżniającym się sportow
com. Tytuły otrzymali:

w łyżwiarstwie szybkim 
Helena Majcher-PHejczyk (Stal): 
Elwira Potapówicz-Seroczyriska 
(Stal);

w piłce nożnej — Lucjan 
Brychczy, Andrzej Cechcllk, 
Edmund Kowal, Henryk Kemp. 
ny, Antoni Maslielli, Marceli 
Strzykalski, Edward Szymko
wiak i Jerzy Woźniak (wszys
cy CWKS); oraz Zygmunt Ple- 
da (Ruch Chorzów);

w strzelectwie — Stanisław 
Popielarski (CWKS).

Już 18 państw 
zgłoszonych
do IX Wyścigu Pokoju
KOMITET Organizacyjny IX

Wyścigu Pokoju organizo
wanego przez redakcje: „Try< 
buny Ludu", „Neues Deutsch- 
land" i „Rude Pravo" otrzymał 
wstępne zgłoszenie Włoch i Bul-

W ten sposób Ilość zgłoszo
nych dotychczas państw wzro
sła do 18.

Skrzypnik 
w drodze

azenlo siły rąk I nóg. Środki zmie
rzające do tego celu są różne. Naj
bardziej podstawowe to — gimna
styka ogólna 1 specjalna z przy
rządami, dźwiganie ciężarów, u- 
dzlał w grach zespołowych oraz 
Jazda na nartach.

Zawodnicy Puchała, Mroczkow
ski, Lewicki, Zimny, Sambala 
obecnie „tylko" pływają.

Ale Już przed Jaśkiewiczem 
stoi bardziej konkretne zadanie. 
Musi on wyleczyć sle nie tyle z 
błędów co z braków w swoim pły
waniu. A, więc polepszyć pracę ra
mion, która wyrażała się w zbyt 
sztywnym przenoszeniu rąk nad 
wodą, małej gibkoścl 1 niedosta
tecznej ruchomości stawów barko
wych. Dlatego też gdy myślimy o 
poprawieniu szybkości u tego pły
waka, te mankamenty mtislmy ko
niecznie usunąć. Gdy to nastąpi, 
to wówczas przystąpimy do dal
szej pracy nad wzmocnieniem kon
dycji I poprawieniem szybkości. 
Podobne zresztą zadanie stoi 
przed wszystkimi zawodnikami.

Gremlowski — sezon pływacki 
ubiegłego roku pożegnał zajęciem 
dobrych miejsc w tabeli dziesięciu 
najlepszych pływaków świata i nie
bezpiecznym urazem stawu kola
nowego. Po częściowym I stale po-

Trudno byłoby wymieniać po ko
lei wszystkich pływaków, omawiać 
ich plan pracy, wymieniać elemen
ty błędów w technice pływania. Na 
to trzeba wiele miejsca 1 czasu.

Dlatego też po tych konkret
nych przykładach jeszcze parę 
słów ogólnie o Innych zawodni
kach.

Petrusewlcz, który Jest w woj
sku trenuje. Marek czuje się do
brze. Nie stracił nic ze swej pew
ności siebie 1 spodziewa się do
brych wyników, pływackich w le- 
cle. Raczyński obecnie ma kłopoty 
z zębam’ t więcej czasu poświęca 
dentyście niż pływaniu.

Smutnie przedstawia się sytuacja 
ż Tołkaczewsklm. Wrocławianin po 
kontuzji, której nabawił się w Za
kopanem muslał przerwać trenin
gi 1 prawdopodobnie nie rozpocz- 
n*e pivwanla wcześniej niż w mar
cu. Szkoda, bo bez niego myśl o 
wynikach sztafety 4 X 200 m Jest 
wykluczona. Powinni o tym pomy
śleć ci, którzy będąc Jego opieku
nami zbyt lekkomyślnie pozwalali 
pływakom na zjazdy z oblodzo
nych stoków Kasprowego Wierchu, 
niebezpiecznych nawet dla wy
trawnych narciarzy.

do Helsinek
W CZWARTEK w godzinach 

rannych odleciał samolo
tem z Warszawy w drodze na. 
mistrzostwa łyżwiarskie Europy 
w jeździe szybkiej w Helsin
kach, reprezentant Polski — 
Skrzypnik. Towarzyszy nu 
przewodniczący Sekcji Łyżwiar
stwa Szybkiego GKKF — Cwet- 
schek.

Projektowany wyjazd drugi»-' 
go zawodnika, Tlałki — nie dw 
szedł do skutku.

Tylko 
Sherlock
Holmes.

stępującym naprzód 
kontuzji, trener Królik

zaleczaniu

przed „Ghandim" cele:
póstawi! 

przede
' wszystkim rozwijanie siły. Grem

lowski, Jeśli ma gonić czołówkę 
światową musi pracować nad zwię
kszeniem siły pociągnięć rekami.

' Osiągnie Ją poprzez rozwinięcie 
'mięśni barku i ramion, ćwicząc du- 

, żo z ciężarami. W wodzie Grem
lowski spędza około 1 godziny. Pły- 

,wa nieomal wyłącznie na samych 
‘nogach, zwiększając Ich siłę oraz 

: eliminując błędy sprowadzające 
’ się do zbyt silnego uginania 

w kolanach. Zasadniczy trening 
pływacki rozpocznle w marcu.

Trener Kuclewicz swoim pupl- 
1 lom wydał różne „recepty".

I tak Jera dziennie pływa około 
i 1 godziny, zwracając uwagę na 
i większą koordynację pracy nóg 1 

rąk. Rekordzistka Polski chociaż 
wśród klasyczek pływa najbar- 

, dziej stylowo posiada jednak bra
ki, które dają sle zauważyć w 
chwili kurczenia nóg w kolanach. 

^Trening kondycyjny i szybkościo- 
wy rozpocznle przypuszczalnie w 
końcu marca.

Milniklel — ochrzczona przez 
i swych obozowych kolegów bardzo 
\ poetyckim imieniem „Promyczek 
r Słońca" — musi poprawić siłę ra- 
l^mion. Dlatego też wiele czasu po- 
X święcą gimnastyce przyrządowej 
p... dźwiganiu- ciężarów. Według 
ęsłćw trenera Kuclewlcza Milniklel 

należąc do zawodniczek obdarzo- 
jnych dużym talentem pływackim 
\ ograniczała się tylko do tego i nie 
F szukała pomocy w poprawieniu 
$ swych wyników w sportach uzupeł- 
^nlających. >

MELBOURNE ZACHĘCA DO PRACY

Szeroka rzesza pływaków pra
cuje solidnie, nie traci drogiego 
czasu I w ciszy basenów poważnie 
przygotowuje się do wielkiego se
zonu pływackiego. A nie ulega 
wątpliwości, że obecny rok olim
pijski przyniesie wiele zmian w po
ziomie naszego pływania. Oczywi
ście najw'ęcej uwag! skupiają na 
sobie cl. którzy myślą o starcie 
olimpijskim.

Melbourne zachęca do pracy za
równo Boczkaję, Jak I Petrusewl- 
cza, Milniklel czy, Olejnik, Jerową, 
Prochownik I Gawron.

Jakie uzyskają wyniki? Kto z 
nich pojedzle? Na to pytanie nikt 
nie da odpowiedzi. Jedno Jest pew
ne, pojadą cl, którzy za kilka mie
sięcy w sierpniu, wrześniu, paź
dzierniku będą pływać na poziomie 
olimpijskich nadziel.

W bieżącym roku zrobiono wie
le. by umożliwić zawodnikom rze
telne przygotowanie się do sezonu 
letniego. Opierając się na wzorach 
szkoleniowych pływaków węgier
skich, zrezygnowano z . bogatego 
dotychczas u nas w imprezy sezo
nu zimowego, poświęcając go na 
długofalowy spokojny trening. Bar
dziej starannie opracowano ka
lendarz Imprez 1 Jeśli żadne nie 
przewidziane okoliczności nie za
mącą planowej pracy, to w lecie 
na wyniki pływackie nie powin
niśmy narzekać.

Miłośnicy dobrych książeu
Wiedzą, jak trudno Jest 

„upolować** Jakąś ciekawą po* 
rycję^którą ukazuje alę na ryn
ku. ’ Mimo wielotysięcznych 
nakładów nieraz w ciągu kliku 
godzin znikają one z pólek 
księgarskich. Cieszymy się Z 
tego zjawiska, a po trosze prze* 
kllnamy, gdy właśnie nam sprzed 
nosa sprzedano ostatni egzem
plarz poszukiwanego dzieła, jed
nakże mało komu przyszłoby do 
głowy, że takie szybkie rozcho* 
dzenle się większości wydawa
nych pozycji... zdemoralizowało 
dystrubutorów, a wyraźnie mó
wiąc — „Dom Książki**, który 
wszystko robi, by mleć Jak naj
mniej kłopotu z klientelą 
książkami.

A oto smutna historia, w któ. 
rej wysiłki „pozytywnych bo
haterów** z GKKF oraz wydaw*
ntetwa „Sport Turystyka",
n’weczą bohaterowie nie bardzo 
pozytywni z „Domu Książki".

Hlstorlę 
bardziej 
mentu:

zaczynamy od naj-
dramatycznego mo-

Witold Duński

szawą, trzeba najpierw czekać aź 
sympatyczna telefonistka z Kairu 
połączy się z Londynem, potem 
Londyn dostroi do te] same] fali 
Warszaw» I wreszcie Warszawa 
przywoła do słuchawki rozmówcę. 
Cała ta manipulacja trwa dość dłu
go I naszpikowana Jest różnymi 

: przeciwnościami.

Zaczęło się zresztą od startu.' 
Czekam w Kairze na pierwszy te
lefon, który, w myśl umowy, miał 
zamówić kolega Zygmunt Weiss z 
„Przeglądu**. Napisałem Już nawet 
tekst sprawozdania, przedyktuję 
szybko, myślę, 1 zdążę za chłop
cami na trening. Już miła kairska
telefonistka zapowiedziała mi, 
niedługo dostanę połączenie, 
prosiła bym nie ruszał się z 
telu 1... koniec.

że 
po- 
ho-

Mija pół godziny, godzina, a te
lefon stoi milczący, Ja zaś zaczy
nam chodzić po pokoju Jak tygrys 
w klatce. Wreszcie po półtorej go
dzinie sygnał. Łapię słuchawkę l 
dowiaduję się. że były złe warun
ki atmosferyczne 1 wobec tego do
piero teraz otrzymam połączenie. 
I rzeczywiście słyszę, jak moja 
kairska opiekunka mówi do kole
żanki z Londynu: „Hallo, my party 
is waitlng, mister Golbielski ls 
ready". Po chwili londyńska tele
fonistka wywołuje Warszawę 1 za 
małą chwilę słyszę w słuchawce 
zupełnie zmieniony glos kolegi 
Weissa: „Włodzlu masz gotowy 
materiał? Nadawaj!**

TRZEBA ZNAĆ ARABSKI

I w tej samej chwil! absolutnie 
nieoczekiwaną komplikacja. Roz
mowa zostaje przerwana; a' tele
fonistka kairska oświadcza ze spo
kojem:

— Bardzo przepraszam, ale 
może pan rozmawiać Jedynie w 
następujących trzech Językach —

francusklm, angielskim lub arab
skim.

Zatkało mnie...
Na nieszczęście, Zyzto Weiss, 

człowiek którego można postawić 
Jako wzór praworządnego obywa
tela — słyszał również ten kalrskl 
postulat 1 natychmiast skapitulo
wał wobec kategorocznego żądania 
telefonistki.

— Vladimlr — zaczął się drzeć 
w słuchawkę — raconte mol cc 
gul ce passe chez vous.

Ładna historia. Myśli Jak błyska
wica przebiegały mi przez głowę. 
Jak Zagłoba szukałem forteli, bo 
przecież ostatecznie można się po
kusić raź o przetłumaczenie całe
go sprawozdania na francuski, ale
gdy przyjdzie do nadawania 
szynistce lub stenografowi — 
dzle katastrofa.

Co robić?
Przede wszystkim uspokoić

ma- 
bę-

lo-
Jalnego Zyzla. Teraz Ja ryczę w 
słuchawkę niezbyt parlamemarne 
słowa, by mówił do mnie tylko po 
polsku, a potem zaczynam mole
stować telefonistkę, grożąc przy 
tym. Iż całą sprawę przedłożę co 
najmniej egipskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych.

— W Polsce nie mają obowiązku 
uczyć się po arabsku. a akurat tak 
się złożyło, że mol rozmówcy nie 
znają ani francuskiego, ani an
gielskiego.

By ratowa.ć Ich honor dodaję od 
niechcenia, iż znają oni za to bie
gle niemiecki, hiszpański, duński 
rosyjski 1 wiele Innych...

— Za chwilę poinformuję pana 
co możemy zrobić — słyszę po ca- 
lej mojej przemowie uprzejmą od
powiedź telefonistki I rozmowa zo- 
staje przerwana.

Jak wiadomo argumenty t- po
skutkowały. bo moje sprawozda
nie w Przeglądzie czytaliście, 
u X’ Ż*/ed' We,ss nle muslał 

•Je odbierać po arabaku. "

Oto Jesteśmy w gabinecie dyn 
Majerowlcza z Domu KstążkL 
Kilku zrezygnowanych ludzi pa* 
kuje papiery do teczek I szykują 
się do wyjścia. W ślad za nimi 
biegną Jeszcze słowa:

— Dwa tysiące 1 ani Jednego 
egzemplarza więcej...

A teraz czas na kilka 
wyjaśnień. W ciągu ostatnich 
10 lat ukazały się w Polsce dwie 
pozycje z zakresu wioślarstwa. 
Jedna z nich — „Wioślarstwo 
regatowe" wyszła z druku w 
1952 roku w nakładzie 3.000 
egzemplarzy, który bardzo szyb* 
ko został wyczerpany. Wobec te
go sekcja wioślarstwa GKKF 
czyniła starania o wznowienie 
tej poszukiwanej pozycji. 
długich staraniach ..Wioślarstwo 
regatowe" znalazło się w planie 
wydawnictwa ..Sport 1 Tury^X* 
ka". które określiło nakład na 
3.500 egzemplarzy, zgodny 
zresztą z postulatami sekcji 
GKKF 1 oparty na kalkulacji H* 
nansowej. Autorzy przystąpili 
pracy poważnie przerabiają® 
i uaktualniając podręcznik. Sple* 
szono się bardzo, aby Jeszcze 
przed sezonem „Wioślarstwo 
regatowe*’ mogło ukazać się na 
półkach księgarskich.

I właśnie wtedy. gdv jnż 
wszystko było na najlepszej 
drodze, na przeszkodzie stanal 
„Dom Książki", który nie chce 
sprzedać więcej egzemplarzy niż; 
owe wymienione już 2 000. gdyż 
Jak twierdzi — książka nie po- i 
winna leżeć w księgarniach dłu- i 
żej niż trzy miesiące.

I koniec dyskusji. Kropka. Pó 
cóż bowiem martwić się jakimi 
tam nieważnym podręcznikiem 
sportowym?

Niestety, właśnie o tym ma
łym drobiazgu, że „Wioślarstwo 
regatowe” Jest podręcz - 
Olkiem sportowym zapom
nieli dystrybutorzy, którzy 
czynają m’erzyć wszystkie wy
dawnictwa miarą Conan Doyle® 
i Aghaty Christie. Czy Jednak 
to ich stanowisko ma pozbawiać 
sportowców wartościowych pod
ręczników? Sądzimy : że n’e;

I rażeni z działaczami wioślar’
aklmi, którzy nam o tym wszy^' 
kim opowiedzieli i którzy 
pewnlają, ia ęmawfana kslążM/ 
się rozejdzie czekamy na „Wie#* 
larstwo regatowe"

Ki



wukgląd sportowy

Hokeiści CWKS
wygrywają

i fekistą 3:2
PRAGA 23.2 (tel. wl.|. Rozegra- !

.. v (Ininuncu pierwszy mecz i

rrip!C cwm ; 
Bramki

,.\va podczas tournee po 
■7wn'JI zakończył się jego 
xc-ni w meczu z. Tankistą. 
vm trzecio miejsce w 

i Ikd hokejowej CSR.

i Gosztyla, dla Tan- i 
no 1 lik. Sędziowali: 1

(Polskn)
" V. okuto 8 tys.

|l'cW: Kocząb, Olczyk, Cl 
how5l<i. Bromowi». Więcek, 
“l. Palus. Janlczko, Gos:

Krnavek

Wróbel III. leżak,
nowskl. Maselao.TANKISTA: Vodicka, Turek, 
.-i nucnteur. Jedlicka. F

Na mistaowskkh trasach w Sddarddti

Józefa Pęksa w pięknym stylu 
zwycięża w narciarskim spincie 

Stefania Biegun tuż za trójką olimpijek
! SZKLARSKA PORĘBA 23.2. (tel.

Choda- [ wł.h Trener biegaczy Gwardii, or- 
—Ku- j lewicz miał w środę pełne ręce rn- 
Gosztyła, boty Gdy wvslat wreszcie w bój 
, Troja- j --------- ---------------
—u Ti

Zeleznik. Kaftan, Schvach. yu, ńares. Netolicky.
Kastepny mocz rozegra CWKS 

sObot? w Jihlavie z UDA.

i wszystkie swoje zawodniczki, sta-
I nął na mecie i oczekiwał na owo- 

<, Ti- i cc swej pracy. Plon wysiłków tre- 
Fal<o, | nera Orłowicza był tego dnia bar- 

•** **•*•, , rjzo bogaty, bo Icco wychowanki i

szac”. Takie panowały powszech-j Trener OrJewlcz wypełniając tra
mę opinie i. o groźnej rywalce wle-j dyeyjny 1 miły „obrządek" by! za
działy równie» 'faworytki -tego me- ii dowolony. Radosną minę miał rów-
BU olimpijki. Gąsienica Daniel;
z 37 numeccm startowvm, Krzep- 
towska z 40, mogły Jednak nie o-i 
bawiać się bezpośredniej walki zlicach hokejowych

.. VjU^VcX anld j £‘ee~anÓ?nn*
zajęły m. in. trzy czołowe mlejs-1 „ ’ iń . , z3~ca. Gdy tylko Jakaś gwardzistka K z modlą nnza/m. 
kończyła bieg, natychmiast szukała !„wujka" Orle*vieza i rzucała mu zela Pd«*wna.

zajęły m. grozić mogiła poważnie startująca 
minutę po miel z numerem *47 Jó-

nież trener kadry naszych biega
czek — Mróz. Gdy szliśmy potem 
wraz z nim na małą skocznię, na 
której odbywał się konkurs skoków 
juniorów grupy B do kombinacji, 
MTóz powiedział:

(Jużo bramek
rvDGOS7.cz 23.2 (tel. wł.). Gwar* 

BVCqoszcz - ŁKS Włókniarz 
™dł9:0 (5:4, 1:3, 3:1). Bramki dla 
rn-nroil zdobvll: Wieleba i Brzeski

w 3 Tyliszczak — 2. Sylwe- 
7r-ak — !• (11q Włókniarza: Łu-

Filipiak i Szymański — po 
« ężkup. Otrębski — po 1. 
'‘Gwardia: Foryś; Wiśniewski, Ku- 
rharski Brzeski. Tyllszczak. Ka- 
Ł Przeworski. Sylwestrzak. Wie- 
ebR Konieczny, Stachurski.
Włókniarz: Zwlerzchowskl. Sta

-burski Glamaszyńskl. Filipiak, 
fcksn Lusiak. Kowalewicz. Szy
mański Otrębskl. LIbert. ZlellńskL 
pruszldewicz. Urbańczyk.

Ka-

na szyję. A ze gwardzłstki. jaki Pęksówna postanowiła wykorzy- 
wspomnieliśmy, pobiegły do-1 stać ten amt, .iż ma groźną prze- - *------- ińnl nai-TłsImó ; c ________•skonale,. trener nie mógł narzekać । citraiczkę pirzed sobą i wyruszyła:

na brak... powodzenia. Ina trasę w tempie, jakby chciała
Bieg na 5 km rozgrywany był po । przegonić wazysucie biegnące przed 

raz. pierwszy w programie mi- ! nia przeciwniczki. Pudbit-g, raz
strzostw Polski. Ten sprint narciar- . dwa *— szybciutko jaV~m«SynkaT 
siei był bardzo potrzebny i inte- teraz trocnę «długiego kroku z od- 
resujący. Potrzebny, bo przecież bicia, po chvili znów szybciutki 
...........2.9 ...... ... naszych j podbieg. To jaszcze nie była poło-najsilniejszym punktem 
biegaczek Jest sztafeta, 
szybkość gna decydująca 
resujący zaś dlatego, że 
czcj biega się przecież 
cle, a inaczej w biegu

w której

nieco ina- 
w sztafc- 
otwartyni

wa dystansu, gdy Pęksówna wy
minęła zawodniczkę, która wy
startowała pól minuty przed nią — 
Ariamowską.

— Marysia Bukowa jest chora i 
prawdopodobnie nie będzie mogła 
startować w Memoriale, ale dzi
siejszy bieg dowiódł, że chwilowy, 
ubytek nawet jednej z najlepszych 
nie jest teraz dla nas nieszczęś
ciem. Biegunówną weszła do czo
łówki i może się stać wartościową 
biegaczką. Olimpijkom zwyciężać 
jest coraz trudniej, sądzę, że nie bę
dzie problemem wystawienie teraz 
dwóch, prawie równorzędnych szta
fet. Minęły te czasy, gdy mieliś-

II liga
ŁÓDŹ 22.2 (tel. wł.). Włókniarz 

Zgierz - Piast Cieszyn 2:17 (2:6, 
0:4 0:7). Bramki dla Piasta zdo- 
bviV Kędzior, Blrda 1 Huta — po 
3‘ Nlkodemskl. Piechurko i Paluch 
— po 2 Nowotarski i Gojny — po 
]■ dla Włókniarza Lewandowski i 
Mrńv.czvńskl. Włókniarze tylko w 
pierwszej tercji stawiali, słaby zre
sztą opór. No {lepiej z drużyny go- 
<ci zagrali Kędzior i Huta.

1 praktycznie nie wiedzieliśmy o- 
flejalnie dotychczas, która na
szych dziewcząt jest najlepszą 
sprlnterką.

Warunki dopisały idealnie: mróz, 
słońce, śnieg bardzo szybki. Ale 
profil trasy daleki był od ideału. 
Najpierw dwa mordercze podbie
gi, potem odcinek nużący, prawie 
zupełnie płaski i w końcu długi i 
ostry zjazd aż do samej mety. Na 
tej trasie nie było gdzie odpocząć. 
Pięknie ośnieżone gałęzie drzew 
były uroczym tłem walki, ale wąt
pię, czy któraś z tych 10 zawodni
czek zwróciła na to większą uwa
gę. Co pół minuty jedna za dru
gą’wypadały jak z procy na trasę 
sunąc śladami poprzedniczek i wy
rzucając kijkami fontanny sypkie
go śniegu.

— Uwaga na Blegunównę — mó
wiono na starcie. Reprezentantka 
LZS może dziś poważnie „zamle-

Akademiczka ustąpiła jej toru,

my tylko jedną lub dwie dobre 
biegaczki, a za nimi nie widać było 
godnych konkurentek, obecnie dy
sponujemy 6 czy 7 prawie równo- 

zawodniczkami. między

Premier (zon Enlai na meczu

Piłkarze Garbarni
remisują w Pekinie

próbując dotrzymać kroku Pęk- 
sównie, ale z tego ambitnego za
miaru musiala szybko zrezygnować. 
Pęksówna biegła doskonale, minęła 
jeszcze jakąś zawodniczkę i w du
żym tempie rozpoczęła ostatni zjaz- 
uowy odcinek wiodący do mety.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że w biegach nadrabia się czas 
przede wszystkim na podbiegach, 
rzadziej na płaskich odcinkach, a 
prawic nigdy na zjazdach. Ale 
Pęksówna nie na darmo była prze
cież mistrzynią zjazdu wśród ju
niorek. popędziła w dół jak burza 
1 tuż przed samą metą uwieńczyła 
powodzeniem pościg za Biegunów- 
ną. Dogoniła ją, minęła o metr, 
wywalczając w ten sposób nad 
biegaczką LZS ponad minutę prze
wagi.

Pościg za Biegunówną przyniósł 
Pęksównie w dodatku zwycięstwo 
w tym biegu. Zofia Krzeptowska, 
która również pobiegła doskonale, 
wyprzedzając na trasie m. in. Ma
rusarzównę, musiała ustąpić pierw
szego miejsca swej młodszej kole
żance klubowej, Pęksównie, która 
swoje duże postępy w ostatnich se
zonach ukoronowała wreszcie ty
tułem mistrzyni Polski.

Ale 1 pokonana przez nią 
Biegunówną nie wypadła w tym 
biegu źle. Zajęła czwarte miej
sce, ustępując tylko trzem ollm-
pljkom, wyprzedzając tak re
nomowane przeciwniczki jak Bu
kowska czy Marusarzówna.

rzędnymi 
którymi konkurencja może dać
bardzo dobre wyniki.

I co ważniejsze: za tymi najlep
szymi widać w rezerwie wiele uta
lentowanych juniorek, które już za 
rok czy dwa mogą dorównać'Bu
kowej czy Pęksównie. A więc 
np. Helicrówna. Stopka czy Anna 
Krzeptowska, siostra Zosi....

Nie widziałem jeszcze mistrzostw, 
w których wśród juniorek byłby 
tak liczny t utalentowany, a prze
de wszystkim fizycznie bardzo od
powiedni materiał jak obecnie. Bę
dzie z tych Juniorek pociecha, je
żeli... zbyt wcześnie nie wyjdą za 
mąż 1 nie zrezygnują ze sportu.

WYNIKI:

5 km seniorek: 1. Pęksówna, Gw. 
— 19.17 3. Krzeptowska, Gw. —
19.52, 2. Daniel Gąsienica, GW. — 
20.13, *. Biegunówną, LZS — 20.», 
5. Bukowska, Gw. — 20,58, 6. Ma
rusarzówna, CRZZ — 21,01, 7. Wł. 
Stopka, Gw. — 11,13, 8. Arłamow- 
ska, AZS — 21.29, 9. Krokiet, CRZZ 
— 21.49, 10. Wezdecka, Start — 21.58.

Inne wyniki konkurencji rozegra
nych w Środę: 3 km juniorek kl.

Juniorów — Karpiel,
CRZZ — 12.06; konkurs skoków do 
kombinacji dla Juniorów grapy

24,5 m, nota 202,5 pkt. Ostatecznie 
w kombinacji klasycznej pierwsze 
miejsce zajął Gut, AZS — 425 pkt.

z kombinowanym zespołem chińskim
je Mrzygłód

Juniorzy startują w Szczyrku
PEKIN 23.2 (tel. wł.). W drugim 

meczu podczas tournee w Chiń
skiej Republice Ludowej, piłkarze 
krakowskiej Garbarni spotkali filę
v środę 22 bm. w Pekinie z kom- 
binouanvm zespołem złożonym z 
zawodników Centralnego Instytutu 
Wychowania Fizycznego oraz Mini-
sterslwn Przemysłu Maszynowego. 
Mecz po żywej I ciekawej qrze za
kończył się wynikiem bezbramko- 
wym.

Uentpalny . stadion wypełniony 
bU ilo ostatniego miejsca. WMoźy 
honorowej zajał miejsce premier 
Chińskiej Republiki Ludowej, Czou 
En-lal oraz wicepremier Czen. 
Obecny był również ambasador 
PRL - K. Klryluk.

Zaraz po pierwszym gwizdku 
se i z lego gospodarze ruszyli do 
huraganowego ataku, lecz wszyst
kie ich akcje kończyły się z regu- 
L na doskonale usposobionym sto- 
pei. r Garbarni — Konopelskim. 
( liinczycy mimo przewagi \mało 
sn -elall,’a raczej starali się ,,wje- 
chae" z piłką do bramki. Nielicz
ne strzały bronił po mistrzowsku

Prużyna polska, którą początko- 
1 zaskoczyły ataki gospodarzy.

nnnagl i ruszyła do kontrofensy
wy, W R minucie samotny przebój 
Glajcarn o mało nie kończy się 
bramką, nie środkowy obrońca ze- 
społu gospodarzy w ostatnim 
niomonrie zlikwidował groźna 
sytuację. W chwile potem w
Ziimipszemiu bramką

ale defensywa Garbarni nie po
zwalała im dojść do głosu. Tuż 
przed przerwą Polacy nie wyko
rzystali doskonałej okazji do zdo
bycia bramki. Kucharski nie po
trafił skierować z bliska do bram
ki odbitego od słupka strzału Piąt
ka, a Bożek przeniósł z kolei kilka 
centymetrów ponad poprzeczką.

W drugiej połowie spotkania 
Garbarnia grała pod wiatr, mimo 
to była zespołem znacznie lepszym 
i. przez cało niemal 45 minut miała 
znaczną przewagę w polu. Jednak
że piłkarze chińscy bronili się 
bardzo skutecznie. Trzeba przy
znać, Iż mieli dużo szczęścia, gdyż 
kilka razy napastnicy polscy nie 
wykorzystali niemal pewnych sy
tuacji, a innym razem uratował 
Chińczyków słupek. Garbarnia 
grała w tym okresie bardzo mą
drze. Krótkimi przyziemnymi po
daniami zdobywała teren, a na 
przedpolu bramki chińskiej robiła 
niemal hokejowy ..zamek”, lec/ 
silne strzały Polaków, bramkarz 
chiński bronił bardzo pewnie. Go
spodarze zawdzięczają wynik bez- 
bramkowy, przede wszystkim 
bramkarzowi, gdyż w przekroju 
całego meczu Garbarnia była ze
społem znaczni? lepszym.

W czwartek 23 bm. piłkarze pol
scy wyjechali ekspresom na połud
nie Chin. Rozegrają oni 26 i 29 bm. 
dwa spotkania w Uchaniu a miej
scem ich ostatniego meczu na 
tournee w Chinach będzie 4 marca 
Czunczin.

Alarmująca sytuacja
wśród dziewcząt

Chłopcy popisali się
dę na stoku Beskidka rozegra
no slalomy specjalne juniorów i 
juniorek grupy B. Slalom junio
rek bezlitośnie obnażył ich braki 
techniczne, których nie może tłu
maczyć ani trudny stok ani też 
duża ilość bramek. Jeśli weźmie- 
my pod uwagę, że dziewczęta te 
już w roku przyszłym mają star
tować w gronie seniorek, to na
prawdę nie widzimy w różowych 
kolorach naszego narciarstwa zjaz
dowego kobiet.

W czasie trwania ich konkuren
cji wlała po stoku nuda. Upadki, 
których było bez liku nie „bawi
ły” nikogo z miłośników narciar
stwa. Efektownych przejazdów, 
które potrafiłyby porwać widow
nię — nie było.

W grapie chłopców B oglądaliś
my za to piękną walkę. Niemal do 
przejazdu ostatniego zawodnika nie 
wiadomo było, kto z nich zosta
nie mistrzem Polski. Tytuł mistrzo
wski dostał się w godne ręce. Za
wodnik Włókniarza Bielsko — 
Piesch zademonstrował dobrą klasę. 
1 opanowanie nerwowe, któremu 
w głównej mierze zawdzięcza dru
gi już z kolei tytuł mistrza Pol-

Juniorki: 1. Gąsienica Ciułak, 
CWKS — 1.53,4; 2. Kowalska, Gw. 
— 1.56.3; 3. Witek. Kol. — 1.59,2; 
4 Koniuszy, Zryw — 2.01,5; 5. Dań- 
da, Kol. — 2.04,6.

Juniorzy; 1. Picsch. Wl. — 1.24,7; 
2. Spławińskl, Kol. 1.25,5; 3. Witkę, 
Bud. — 1.26,3; 4. Smektała, CWKS 
— 1.27,4: 5. Płonka, Sparta — 1.28,9.

ii środkowy napastnik chiń- 
strzclił bardzo niebezpiecznie.

15 min Plqiek strzela bardzo ład
nie « samo okienko”, ale bram
karz chiński broni z niebywałą 
zręcznością. Strzelają jeszcze Ro- 
ż^k I Rrowarski ale wszystko bez
skutecznie.

Chińczycy starali się za wszelką 
c°nc pozyskać przewagę, zwiękaza- 

tempo ery. wykazując dosko- 
nałe przygotowanie kondycyjne.

tek stał w Szczyrku pod znakiem 
pojedynku najmłodszych narciarzy 
— dziewcząt w wieku lat 16 (C). 
chłopców w* wieku lat 15 (B), w 
slalomie specjalnymi. Gdyby’ ktoś
przypuszczał, właśnie dlatego

Boks

Międzynarodowy
tnrniej tenisowy
w Moskwie

MOSKWA 23.2 (tel. wł.). W 
skwic rn-począl się tygodniowy 
Międzynarodowy turnie | tenisowy 
’]a krytych kortach Dynamo z u- 
fcialrm najlepszych tenisistów Wę- 
Fkr l Norwegii. Rozgrywki odby-

Mo

Od piątiku do niedzieli pótfllnały 
Indywidualnych mistrzostw Polski 
juniorów:

Zielona Góra. Startują mistrzowie 
województw: Zielona Góra, Poznań, 
Bydgoszcz, Szczecin, ŁKKF Łódź.

Olsztyn: Olsztyn. Gdańsk. Kosza
lin, Białystok. St. KKF W-wa.

Opole: Opole, Stalinogród, Kra
ków, Łódź woj.

Lublin: Lublin, Rzeszów*, Warsza
wa woj., Kielce. Wrocław.

*
Wyznaczony pierwotnie na nie

dzielę mecz CWKS W-wa — Sparta

Siatkówka męska
Ostatnie trzy turnieje pierwszej 

rundy rozgrywek.
Warszawa, sala MDK. Początek 

zawodów w piątek 1 sobotę o godz. 
19. w niedzielę o 16.30:

CWKS W-wa — Gwardia Gdańsk. 
AZS AWF W-wa — Sparta Gdańsk,

Spafta Gdańsk,

Sparta Gdańsk — Gwardia Gdańsk.
Lublin, sala Sparty. Początek im

prezy w piątek i sobotę o godz. 17.

Bielsko przeniesiony został 
kwietnia.

na
Lubllnianka — Sparta W-wa, AZS 

Kraków — Sparta Wawel — Lubli-
nianka Sparta Wawel, Sparta

ste we wszystkich konkuren- 
ciach oprócz podwójnej gry ko- 
Ne:, Uczestniczy w nich łącznie 16 
mężczyzn i 12 kobiet.

22 lutego zakończył się I etap 
rozgrywek w grze pojedynczej 
mężczyzn, podzielonych na 4 czte
roosobowe podgrupy. W wyniku 
’ych rozgrywek wyłoniły się dwie 
^r;py półfinałowe. Do grupy VA

Hokej na lodzie

Gwardia Bydgoszcz — Start 5ta- 
linogród (Bielecki i Kochański z 
Krakowa).

Unia KTH

2 Węgrów — Adam-Stolpe i Janc- 
oraz Andrcjctt- I Mirza (ZSRR), 

w finał-! wejdzie po 2 najlepszych 
? każ.dpj grupy I będą grali każdy

(Nyc i Maciejko) — mecz rozegra
ny' w ramach turnieju CRZZ.

ROZGRYWKI CRZZ

W-wa — AZS Kraków, Lublinian- 
ka —- AZS Kraków, Sparta W-wa — 
Sparta Wawel.

Wrocław, sala WOSS. Początek 
zawodów w piątek i sobotę o godz, 
18. w niedzielę o godz. 11:

Gwardia Wrocław Budowlani
Wrocław, Sparta Szczecin — AZS 
Wrocław, Gwardia Wrocław — AZS
Wrocław, Sparta Szczecin Bu-
dowlanl Wrocław. Gwardia Wro-

j cław — Suarta 
Krynica i ni Wrocław —

Sparta Szczecin. Budowla-
AZS Wrocław.

Od soboty do poniedziałku odbi

Koszykówka
O WEJŚCIE DO LIGI ZESSK1EJ

da się dwa ------ ------------------------- -
drużyn związkowych. :

, M-łM- W Krakowie grają: Górnik Stall-j 
pach pc/ 4 osobv/ Oo ‘pólnnałów i nogród, Piast Cieszyn. Podhale 
weszło szóstka: F.rdoerll, Koerme- Nowy Tars i Boruta Z.clerz. 
czy iMearyt. Schon-NIlsen (Norwc-I W Krynicy: Pomorzanin Toruń, 
©■li : Preobrażenska. Kuzmionko. 
Hlipowa (ZSRR).

i AZ3' Wrocław - Start GSańłk turnice najlepszych ( q godz 1B w woss (Kraktra-. 
; ski i Stawarz).

AZS Łódź —• Slęza Wrocław (Po- 
wałowski i Dabert).

grze podwójnej mężczyzn do 
nnalu bez porażek dosz.lv paw: 
^'CEtcrska Asboth — Adam i ra- 

Ozcrow — Andrejew. W 
mieszanej snotkalą sio w fi. 

nnio również para węgierska Koer- 
r J;?zy r J«ncso z Parą radziecką '-zuwyrina — Ozerow.

W ix.i yjiiv,* : * w...------- - -
ŁKS Włókniarz. KTH Krynica
Unia Wyry.

ELIMINACJE JUNIORÓW

O WEJŚCIE DO II LIGI MĘSKIEJ
AZS Białystok CWKS Byd-

goszcz (Dobrucki i Szamotulski).
Garbarnia Kraków — Górnik 

; Wałbrzych o godz. 18 w sali WKKF 
W niedziele rozpoczynają _s>? w (Przygoński i Czekalski).W rueazieię , •

czterech grapach Półfi
nałowe o mistrzostwo Polski jumo-

(Przygoński 1 Czekalski).

Ciekawsze wyniki:
Gra po,|ed. mężczyzn: Andrejew 

. Gulyas 6:2, 8:6; Mirza — Jo- 
^nsson (Norw.) 4:6. 6:3. 7:5; Oze- 

..TT Korczagin 6:2. 10:8: Mo- 
tZ.SR) — Hessen (Norw.) 6:1. 

h/ń — Ozerow 6:1. 7:5; As-
Honcs (Norw.) 6:4. 6:2:

L Ann.d. ~ Polaniu 6:2. 6:3: Mirza 
.. ónisimow 6:2. 6:0: Korczagin 

6"1: B°JCOW - M°-

w Stalinogrodzie: Stalinogród I 
Opole (Wycisk i Maciejko).

Stalinogród II — Rzeszów (Marzec

Łyżwiarstwo
Zakopane. Od niedzieli do

Drużynowe mistrzostwa Polski
wtorku

l Jasiński).
w Warszawie: Olsztyn —• 

(Romanowski i Paruszewski).
Potnań — St, KKF W-wa (Nyc i

i Jaździe szybkiej. W ntedzśdę odbę- 
r ..hiin da się biegi kobiet na dystansach Lublin । j 50Q początek zawodów 

~ ao godz. 9.

Pojedyncza kobiet: Erdoedi 
6:1' 2:8- 7:5:

Koerń..: ^en — Filipowa 6:2, 6:2: 
~ Knzntlenkó 6:1, 6:2:CzST’wa - Kuzmina 6:2. 6:4; 

z«»yrlna _ Klrsanowa 6:3 6:4.
koirap PPil^Jna mężczfzn: Mar- 
6'4 fi7nl;T - Palm. Kedars 4:6: 
Guiyaś 4 aiQ*.gAsb^ ~~ Jancso, 
rowrL Czuwyrina, Oze-

brdoedi, Gulyas-0:O, 6:3.

Piórkowski osiągnął to co nie udało się w Warszawie Pietrzykowskiemu. Jego przeciwnik 
Boetcher zapoznał się kilkakrotnie z deskami i w końcu sekundant drużyny NRF poddał go 

Fot. — E. warmiński

Meldunki' 
z zagranicy

PRAGA 23.2 IteL wl). W **dł 
wieczorem odbyły sle ®a «tadlonl» 
Zimowym W'Pradżis pokazy w jeź- 
dzle figurowej da lodzie z udzia
łom najlejpszych zawodników na 
śwleele. w pokazie, ną którego 
program złożyły sile Jazda dowol
na i 'tańce, wzięli tn. In -udział: 
Tenley Albrlght WSA). zdobywczy
ni złotego ‘medalu pa Igrzyskach 
w Cortinle ii wlcemlstrzynl ĄndatB. 
mistrz świata z Garmisch Parten- 
kirchen l Igrzysk — Alan Jen- 
kłns tUSAt oraz .■mlstrzbwie 'Olim
piady 1 świata para anstriat-ka: 
Schwarz — Opel. Pokazom przy
glądało się z •wielkim zaintereso
waniem ponad 15 tys. widzów.

. PRAGA 23.2 «el. włj. Kandydaci 
sportów zimowych do reprezento
wania barw CSR w Akademickich 
Igrzyskach Splata w Zakopanem 
I warszawie przygotowują sle . tio 
startu w Polsce bardzo starannie.

i 'Szczególnie usilnie: trenują hokei
ści I łyżwiarze figurowi. ZSprawą 

: hokeistów kieruje słynny niegdyś 
’ zawodnik czechosłowacki Pcrgl.

Przed- wyjazdem na AIś hokeiści 
. CSR rozegrają 112 marca dwa 
. spotkania sparrlngowe w Kólińie 
i I Havllcku Brot.

W AIS ze znanych zawodników 
: udział wezmą miedzy Innymi: Hen- 
: ricli (narciarstwo). Stek! I Kejdl 
1 'łyżwiarstwo figurowe), Warendo- ■ 
va. Krajniakova,' siostry Kralove 1 
Lauermanora (narciarstwo).

MOSKWA 23.2 (tel. włj. W roz- 
mach o mistrzostwo I ligi ho- 

!j ZSRR, CSKMO zwyciężało 
leningradzki Awangard '6:1 '(3:0, 
2:1. 1:0) 1 Daugawę Ryga 10:1 (1:0. 3:1 .

■PRAGA. W Harrachorte rozpo
częły się naręlarskie mistrzostwa 
CSU w konkurencjach klasycznych. 
W pierwszym dnltt zawodów w bie
gach rozstawnych -4 X 10 km męż
czyzn 13X5 km. kobiet tytuły 
mistrzowskie obronili zwycięzcy 
zeszłoroczni. W konkurencji męż
czyzn triumfowała reprezentacja 
miasta Hrarfec Kralbve (Okullar. 
Malihśky, Cardal. Matousl —. 
2.23,30 a wśród kobiet zespół UDA 
'Beneszova, Bartakova, Lauerma- 
nova) — 1.08,49.'

Co zrobić aby nasi bokserzy
nie schodzili

poniżej wysokiej przeciętnej
Dokończenie ze str. 1

Poznaniu każdego polskiego pięś
ciarza zagrzewała wola zwycięst
wa, dlatego pojedynki były ostre, 
dlatego zaangażowana była spora 
porcja ambicji.

W Warszawie w niektórych 
wagach na ring wyszli mistrzo
wie odwalający obowiązek. W 
żadnym innym sporcie taka po
stawa nie wychodzi tak szybko 
na wierzch jak właśnie w pięś- 
clarstwle. Tutaj nie da się ukryć 
przed tysiącami oczu nastawie
nia psychicznego, tutaj zawodni
kowi można po prostu z oczu 
czytać co myśli I czego chce.

I dlatego na przykład Walasek, 
bokser, który jest jeszcze na do
robku, dostał huczne oklaski. 
Walaskowi zależało na najlepszym 
przeprowadzeniu walki, na zdo
byciu trzeciego kółka olimpijskie
go, na ugruntowaniu swojego 
miejsca w reprezentacji.

W POZNANIU WALCZONO...
O UZNANIE

Ten sam objaw obserwowałem 
w Poznaniu. Piórkowski i Grzelak 
pominięci zostali przy zestawianiu 
pierwszego zespołu. Grzelak wyka
zał przy tym nawet trochę lekko
myślności, bo poszedł „va ban- 
que“. przyjął system walki prze
ciwnika, wymianę ciosów, byle po
kazać, że jest i bojowy I odważny 
i ofiarny. Przypłacił to kontuzją

jednokrotnie w objawy chroniczne.
Wydaje się, iż naszym pięścią- 

rzom oprócz treningu czysto spor
towego, kondycyjnego I technicz
nego, jest potrzebny także trening 
psychiczny I to bardzo intensyw
ny. Jakie trzeba będzie zastosować 
bodźce i metody nie mogę w tej 
chwili określić, jest to sprawa tak 
samo indywidualna jak sprawa 
treningu sportowego.

Wiemy, iż zbliżająca się Olim
piada będzie dla wielu pięściarzy 
dość silnym bodźcem, który zmusi 
ich do Intensywniejszej pracy 
i zmiany nastawienia, ale przecież 
chćiałoby się, aby serce boksera 
biło silniej także w mniej ważnych 
od Igrzysk meczach międzypańst
wowych, podczas mistrzostw Pol
ski i przy innych szczególnych 
okazjach.

To jest moim zdaniem jedna z 
przyczyn, zresztą nie jedyna, któ
ra spowodowała, iż w Poznaniu 
wychodziliśmy znacznie bardziej 
zadowoleni -z hall wystawowej, niż 
w Warszawie gdy opuszczaliśmy 
halę Gwardii.

KALKULACJA
nie zawsze szczęśliwa

A na marginesie chciałbym 
mocno podkreślić, iż skład na 
mecz warszawski został bardzo

wadliwie zestawiony. Drogosz 
bez formy wypadnie znacznie 
lepiej w wadze lekkopółśredniej, 
niż Drogosz w nie nadzwyczajne) 
formie w wadze półśredniej. Pie
trzykowski ma przedziwne uprze
dzenie do występowania w wa
dze ^średniej. Może wpłynęła na 
to porrźka z Koutnym, może 
dlatego, iż w tej wadze cios Jego 
nie robi takiego silnego wraże
nia na przeciwnikach. Puszczenie 
pięściarzy w ich normalnych wa
gach plus Piórkowski w średniej 
i Jak było projektowane Grzelak 
w ciężkiej, dałoby nam zwycięstwo 
nad NRF w stosunku 18:2.

O ile sam wynik nie jest tu 
najważniejszy, o tyle można być 
pewnym, iż mecz byłby znacznie 
bardziej emocjonujący I lepszy. 
Już raz z Niemcami, około 20 lat 
temu, ze względów taktycznych 
przesunięto także kilku pięściarzy 
o kategorię niżej, a efektem była 
porażka 2:14. Tym razem nie było 
tak źle, ale nie było I najlepiej.

Tyle na razie o kilku proble
mach, jakie narzucały się po 
dwóch meczach Polska — NRF. 
Do innych spraw związanych z sa
mą kadrową obsadą w poszcze
gólnych wagach I Innych Interesu
jących zagadnień postaramy się 
wkrótce powrócić.

Jerzy Zmarzlik

Siatkarze kończą I rundę mistrzostw

LONDYN. Przebywająca w Anglii 
olimpijska reprezentacja hokejowa 
USA pokonała czołowy • zawodowy 
zespół angielski Brighton Tlgers 
5:4 (2:1. 1:0. 2:3).

J*RAGA. Do finałowych rozgry
wek o mistrzostwo CSR w hokeju 
na lodzie zakwalifikowały się na
stępujące zespoły: BanTk Vltkovice, 
Spartak Praga Sokolovb, Banllc 
Chomutov I Ruda Hvezda.

Przed biegiem
1’Humanite

czwartek był dniem mniej emocjo- 
nującym. grubo by się pomylił. 
Najmłodsze dziewczęta i chłopcy 
posiadają już spory zapas umiejęt
ności. i co ważniejsze konkurencja 
Jest liczna W związku z tym prawie 
nigdv nie wiadomo kto będzie 
pierwszy na mecie. Na stoku Bes
kidka często tak się zdarzało, że 
gdy publiczność kwitowała jakiś 
dobry przejazd i cżas gromkimi 
brawami, jeszcze nie zdążyła o- 
chłonąć z wrażenia po pięknej jeź- 
dzle młodych narciarzy, a już me
gafony ogłaszały, że następny osią
gnął jeszcze lepszy czas, a następ
ny jeszcze lepszy itd. Kto zostanie 
mistrzem Polski dowiadywano się 
dopiero wtedy, gdy ostatni ze star
tujących przecinał linię mety i 
promień światła fotokomórki.

Slalom specjalny dziewcząt wy-1 
grała zakopianka Brodklewićz ma
jąc w obu przejazdach najlepszy 
czas dnia. Tak więc do tytułu 
mistrzowskiego w slalomie gigan
cie dorzuciła ona w czwartek ty-

łuków brwiowych. Innym razem 
nie pochwalałbym tego, bo na Ko- 
plschke wystarczyła technika i spo
kój, ale świetnie rozumiałem in-
tencje Grzelaka I nie wypadałoby 
nawet zwracać mu uwagi w takich 
okolicznościach.

Jakże bardzo starał się Brych- 
1lk, by przekonać nas, że akurat 
w tej chwili on bardziej zasługi
wał na miejsce w pierwszej repre
zentacji.

Wydaje się, że tego właśnie 
brak wielu bokserom naszej 
pierwszej drużyny, że czasami 
brak im bojowości i serca w 
walce. Te stany przechodzą nie-

tuł mistrzyni Polski slalomie
specjalnym. Jak orzekli fachowcy. 
Brodniewicz była najlepszą Junior
ką mistrzostw, Ma ona nieprzecięt
ny talent. Trzeba dodać, że rów
nocześnie jest ona najlepszą uczen
nicą gimnazjum ogólnokształcącego 
w Zakopanem, co jeszcze bardziej 
podnosi wartość Jej wyczynu spor
towego.

Wśród chłopców zwycięzcę slalo
mu specjalnego typowano spoś
ród pary mistrza i wicemistrza
Polski" ze slalomu giganta An-
kermana i Walt tymczasem niespo
dziewanie pogodził ich obu zawod
nik Kolejarza. Nehrlng, który w 
drugim przejezdne uzyskał najlep-

WYNIKI:
Slalom juniorek A: 1. Brodkle- 

wlćz (Start) — 1.36,2: 2. Hryniewicz 
(AZS) — 1.44.1; 3. Monne (AZS) — 
1.44,6: 4. Gościńska (AZS) — 1.45.0: 
6. Słotycekk (Zryw) 1.48.6.

Slalom chłopców grupa B: 1. Ne- 
hrlng (Kol.) — 1.26.2: 2. Wala (Zryw) 
— 1.27,2: 3. Ankerman (AZS) — 
1.28.1: 4. Batlewski (Sparta) — 1.28,6:

Deja (Stal) 1.2&,8.

M. M.

Najciekawszy turniej w Warszawie
Trzydnlowymi turniejami w War

szawie, Lublinie i Wrocławiu (24— 
26 bm) ligowe drużyny siatkówki 
mężczyzn zakończą pierwszą run
dę tegorocznych mistrzostw Pol
ski.

Najclekawiej zapowiada się tur
niej w Warszawie, w którym weź
mie udział czołówka tabeli mis
trzostw: obrońca tytułu mistrza 
Polski zespół AZS AWF, który do
tychczas nie poniósł porażki oraz 
stołeczny CWKS i gdańska Gwar
dia mające na swym koncie po 
jednej przegranej. Czwartym zes
połem będzie nowicjusz ligi — 
Sparta Gdańsk. Rozgrywki odbędą 
się w sali MDK. Początek spotkań

w piątek 1 sobotę o godz. 18.30, a 
w niedzielę ó godz. 16.30.

W. turnieju w Lublinie obok 
dwóch nowicjuszy ligowych drużyn 
Sparty z Lublina i Krakowa, zaj
mujących ostatnie miejsca w ta
beli grać będą AZS Kraków i war
szawska Sparta, które mają po 4 
zwycięstwa i 4 porażki.

We Wrocławiu wystąpi drużyna 
wicemistrza Polski miejscowa 
Gwardia, która w tegorocznych 
rozgrywkach spisuje się słabiej zaj
mując dopiero 9 miejsce (3 zwy
cięstwa i 5 porażek). Partnerami 
Gwardii będą miejscowe zespoły 
AZS i Budowlanych oraz szczeciń
ska Sparta.

PO biegu przełajowym, który od
był się w ubiegłą niedzielę 13 bm. 
w Warszawie została wyłoniona 
grupa lekkoatletów objęta przygo
towaniami do Crossu ,,L'Humanite“, 
biegacze: Chromik, Graj, Zbikow
ski, Płnnka, Oleslnski I Jakubów* 
ski, biegaczki* Pestkówna, Za
rzycka, Wawrzynck-Piwowarównat 
Mrińska.

Taktyka 
nie była 
silną bronią 
koszykarzy ZSRR

Dokończenie ze str. 1

gramowy koszykarz grający ńa 
pozycji obrotowego, okazał się 
Jeszcze mało rutynowanym, sła
bym technicznie l taktycznie za
wodnikiem.

W niedzielę. 26 lutego, w spot
kaniu z Czechosłowacją w Pradze, 
która Jest dla mnie obecnie nadal 
najlepszą drużyną Europy — ze
spół radziecki będzie musial 
zmienić całkowicie swoje założenia 
taktyczne, w przeciwnym bowiem 
razie, spotka go dotkliwa porażka.

Jeśli chodzi o mecz koszykarek, 
wygrany przez reprezentację ZSRR 
39:30 (21:12) — to trzeba zazna
czyć. że zwycięstwo to nie było 
zbyt przekonywające. Spotkanie 
stało na przeciętnym poziomie, a 
wynik był przez dłuższy czas nie
pewny. Francuzki nadrabiały tem
peramentem 1 bojowośclą swą gor
szą kondycją fizyczną. Zawodnicz
ki radzieckie, podobnie Jak Ich ko
ledzy, są w chwili obecnej dalekie 
od swej dominującej formy sprzed 
kliku lat.

Raymond Meyer

16państw w budapeszteńskie] batalii

2 Austria, Romania i Jugosławia 
grają nasi piłkarze

w turnieju juniorów FIFA

Czachla),
Zapasy

Saneczkarstwo

Tenis stołowy
Łódź. Od płatku do niedzieli mi

strzostwa ZS Start w tenisie stolo- 
: wym.

Stal Nowv Bytom — CWKS W-wa 
o godz. 18* (Kawał i Rusek).

AZS W-wa — Unia Swarzędz o ,
godz. 17 w sali AWF (Pawlikowskń Krynlea. W sobotę i niedziele 8*- 
i Felehnerowski). I „erzkarski Puchar GKKF oraz ske-

Palawag Wrocław — Górnik My- j.-tonowe mistrzostwa polski, pó- 
stowice O godz. 12» (Niewiedzlała i j „atejc zawodów w- oba dni o
Rożniak).

Sparta Szczecin — Gwardia W-wa 
(Szmatloch i Szylański).

iczatek
। godz. 9.

zawodów w« oba dni o

ŁKS Włókniarz —• Start 
(Lewandowski i Bajorek). •

Wisła.

Różne
Dalszy ■ ciąg Zimowych

Do rozegrania pozostały jeszcze 
następujące konkurencje:

piątek 24 bm — zjazd kobiet oraz 
juniorek i juniorów grupy B: 

sobota zs bm — zjazd seniorów 
l juniorów grupy C: w sobotę na
stąpi również zamknięcie zowodów.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redacule Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

Redikcia

Zakłady Graficzne I Wydawnicze 
..Dom Słowa Polskiego''

ZanL 830/B. B-7-2Ó6P0

BUDAPESZT 23.2 (tel. wł.). W 
środę. 22 bm. odbyło się w sali 
konferencyjnej Nepstadionu loso
wanie IX ‘turnieju piłkarskiego ju
niorów o Puchar FIFA. Zagranicz
nych gości przywitał przewodni
czący Węgierskiego Związku Piłki 
Nożnej Istvan Barcs. Następnie 
B. Szabo Andras zapoznał zebra
nych w Imieniu komitetu organi
zacyjnego z systemem rozgrywek. 
Na budapeszteńskiej konferencji 
reprezentował Polskę trener pań
stwowy R. Koncewicz.

W turnieju FIFA weźmie udział 
definitywnie 16 drużyn: Anglia, 
NRF, Bułgaria, Węgry, Grecja, 
NRD, Turcja, CSR, Jugosławia, Au
stria, Polska, Rumunia, Włochy, 
Francja, Belgia I Saara.

W ostatniej chwili z udziału w 
turnieju zrezygnował Luksemburg. 
Na jego miejsce dopuszczono do 
rozgrywek Rumunię.

W tegorocznym turnieju • FIFA 
rozegrane zostaną ogółem 24 spo
tkania. w tym 7 w Budapeszcie. 
Pozostałe mecze odbędą się w 10 
inych miastach węgierskich, poło
żonych w promieniu 100 kilome
trów od Budapesztu. Czas trwania 
każdego meczu: 2 X 40 min. Za
wody prowadzić będą zatwierdze
ni przez FIFA węgierscy sędzio
wie międzynarodowi: Zsolt,' Haran-

gozo, DorogL Balia. Posa, Danko. 
Śipos, Bankutl I.

Oto wyniki losowania:
GRUPA I: Węgry, NRF, Bułga

ria, Anglia.
28.3: Węgry — NRF (Nepsta- 

dlon), Bułgaria — Anglia (Salgota- 
rian).

30.3: NRF — Bułgaria (Szeke- 
stehervar), Anglia — Węgry (Ta- 
tabanya).

1.4: Węgrv — Bułgaria (Buda
peszt), NRF — Anglia (Budapeszt).

GRUPA II: Rumunia, Jugosławia, 
Austria, Polska.

29.3: Rumunia — Jugosławia 
(Gvór). Austria — Polska (Cegled).

‘31.3: Jugosławia — Austria 
(Szokestehervar), Polska — Rumu
nia (Stallnvaros).

2.4: Rumunia *— Austria (Buda
peszt). Jugosławia — Polska (Bu
dapeszt).

GRUPA III: Włochy, Belgia, Fran
cja, Saara.

28.22 Włochy — Belgia (Dorog), 
Francja — Saara (Eger).

30.3: Belgia — Francja (Buda
peszt). Saara — Włochy (Stallnva
ros).

1.4: Włochy — Francja (Kecske
met), Belgia — Saara (Gyfir).

GRUPA IV: Grecja, CSR- ,NRD, 
Turcja.

29.3: Grecja — CSR (Budapeszt), 
NRD — Turcja (Tatabanya).

31.3: CSR — NRD (Kecskemet). 
Turcja — Grecja (Salgotarlan).

2.4: Grecja NRD (Eger), CSR 
— Turcja (Dorog).

Turnieje piłkarskie juniorów o 
Puchar FIFA rozgrywane są od 
roku 1948. Po raz pierwszy tur
niej rozegrano w Anglii. Pierwsze 
miejsce zaięll gospodarze, zwycię
żając w finale Holandię 3:2.

W następnych latach zwycięzca
mi turnieju były kolejno drużyny: 
1919 — Holandia. 1950 — Austria, 
1951 — Francja, 1952 — Hiszpa
nia. 1953 — Węgry. 1954 — Hisz-
pania (lepszy stosunek bramek niż 
xNP.F).

W roku 1955 FIFA zmodyfiko
wała system rozgrywek turniej!:. 
Wychociząc z założenia, że długie 
rozgrywki w Jednej grupie są zbyt 
męczące. FIFA postanowiła orga
nizować rozgrywki w kilku gru
pach bez finałów mlędzygrupo- 
wych. Zeszłoroczny turniej we Wło
szech przeprowadzony był w V gru
pach. Mistrzami poszczególnych 
grup zostały zespoły: t — Ru- 

i munia, H — Włochy, III — Bułga- 
: rla, IV — Węgry, V — CSR.
I w. w.

Półfinały 
Pucharu Europy 
rozlosowane

PARYŻ. W wyniku losowania, w 
półfinale piłkarskiego . Pucharu 
Europy spotkają się: Real Madryt 
z włoskim FC Milan 1 szkocki HI* 
bcrnłah z Reims (Francja). Termi
ny spotkań nie zostały jeszcze u* 
stalone. Real i Milan zaprojekto
wały pierwszy mecz 22 kwietnia 
w Madrycie i rewanż 1 maja W 
Mediolanie. O wejściu do finału za
decyduje lepszy stosunek bramek 
w dwóch moczach, a w razie rów* 
nej ilości bramek — dodatkowy, 
trzeci mecz.

Skoczków olimpijskich 
zobaczymy w Warszawie

Warszawskich sympatyków nar
ciarstwa czekają w najbliższą nie
dzielę 28 bm. nie lada emocje. Na 
nowej warszawskiej skoczni nar
ciarskiej na Mokotowie przy Kró
likarni rozegrany zostanie wielki 
konkurs skoków narciarskich.

Start swój zapowiedzieli nas! naj
lepsi skoczkowie olimpijscy z 
mistrzem Polski Wł. Tajncrem na 
czele. Obok tego zawodnika zoba
czymy: zdobywcę brązowego me
dalu w kombinacji klasycznej na 
Olimpiadzie w Cortinle — Grenia 
oraz Daniela Gąsienicę, Sieczkę, 
Huczka, Węgrzynklcwicza, Przyby
łą, Furmana 1 „dziadka" Marusa
rza.

Zawody rozpoczną się punktual
nie o godz. 11,00.

Dziękujemy
za pozdrowienia

rvDGOS7.cz
dosz.lv


S P RAWA OSZCZEPU JAN U S Z A SIDŁ Y

oszczcpnik świata Franklin Bud Held..Pierwszy

■JJAMIĘTACIE Czytelnicy „Rozmowę o oszczepie" z rekordzistą Eu

ropy — Januszem Sidło, zamieszczoną w „Przeglądzie Sportowym".

zaraz po „Balu Mistrzów Sportu", ną którym dowiedzieliśmy się, że nasz 

najlepszy- oszczepnik zdobył tytuł pierwszego polskiego sportowca i 

V' 1955 r.
W rozmowie tej Sidło opowiedział ńarn.co dowiedział się od Finów 

o oszczepie heldowskim i dał jego orientacyjny opis. Sidło wyraził rów-: 

nocześnie swój niepokój, że nie miał nigdy okazji zapoznania się z tego 

typu oszczepem i stwierdził, że w wypadku dopuszczenia nieznanego so

bie sprzętu do Olimpiady „może się okazać, że jestem w ogóle bez szans 

gdyż przeciwnicy jego dysponować bęclą doskonalszym sprzętem.

^a artykuł — jak dotąd zareagował tylko przewodniczący Komisji Pro

pagandy Sekcji L. A. GKKF — mgr St. Zakrzewski.

Oto treść jego listu:

Z v

24.II.19S6 r.Warszawa

Mówi Janusz Sidło
się

Nr 24

Mgr Zakrzewski zarzuca 
Wam, że nie orientujecie się w 
aktualnie obowiązujących prze
pisach co do wymiarów i profilu 
oszczepu, któn zostały jasne

Bi

rekordzisty świata
w rzucie oszczepem

do Biura Konstrukcyjnego SWSW

W POLOWIE ubiegłego roku w niedawno powstałym Biurze Kon
strukcyjnym. Sportowych Wytwórni Sprzętu Wyczynowego odby

wała się wewnętrzna narada poświęcona zagadnieniom produkcji osz
czepów. Nie- będziemy tu pisać o wynikach fachowych tej narady — 
na pewno będą o nich mogli więcej powiedzieć nasi oszczepnicy po 
otrzymaniu nowych oszczepów SWSW. Nam chodzi o pewien tylko 
fragment tej narady Mianowicie, celem zbadania różnych typów 
oszczepów postanowiono sprowadzić I zapoznać sie z wyrobami naj
poważniejszych producentów zagranicznych. M. In postanowiono na
pisać list do Helda. by wreszcie uzyskać z pierwszego źródła wiado
mości o mitycznym dla nas lego oszczepie. List ten wysłał do Helda 
konstruktor oszczepów w SWSW inź. Wojciech Sosnowski. Po pewnym 
czasie nadeszła oczekiwana z niecierpliwością odpowiedź od Helda.

• — • ••- ~ rT-tj pastor uniwersytecki — rekordzistaOto co pisze Franklin Bud Held, 
świata w rzucie oszczepem:

DROGI PANIE WOJCIECHU!
Dziękuję za życzenia. Nie 

mogłem odpisać, wcześniej na 
Pański list, ponieważ otrzyma
łem go dopiero dzisiaj.

Otóż są tylko dwie ważne 
różnice między moimi oszcze
pami i starego typu oszcze
pami fińskimi.. Po pierwsze — 
moje oszczepy były nieznacz
nie grubsze, przeciętnie miały 
30 mm średnicy I po drugie 
— miały lżejsze, metalowe 
groty, dzięki czemu grot taki 
nie powodował zbyt szybkiego 
opadania w chwili, gdy osz
czep zniża] swój lot.

W ciągu obecnego roku do
szedłem do wniosku, że grub
sze oszczepy nie są dobre na 
dłuższe odległości, powiedzmy 
ponad 80 metrów. Na tych dy
stansach oszczep o przekroju 
27 mm (wymiar zbliżony do 
fińskich oszczepów) wydaje 
mi się mieć maksymalną gru
bość. Obecnie, w ostatnim ro
ku Finowie skonstruowali no
wy typ oszczepu, z bardzo lek
kim grotem, który ma równie 
dobry lot jak i moje oszczepy. 
Mogę stwierdzić, że mój naj
lepszy oszczep w porównaniu 
1 tymi nowymi fińskimi osz
czepami jest tylko nieznacznie 
lepszy do rzucania na dalekie 
odległości i wydaje mi się. że 
ta nieznaczna różnica na jego 
korzyść wynika z troszkę lep
szego kształtu (równomiernie 
zwężającego się w końcowej 
części), co w rezultacie daje

lepszą sprężystość oszczepu a 
więc także lepszą rzutność.

Ja nie robię już oszczepów, 
nie mam na to czasu. Używam 
oszczepów wyprodukowanych 
przez mojego brata. Myślę na
wet, że obecnie wie on o pro
dukcji oszczepów co najmniej 
tyle, ile ja. Mój brat wyrabia 
dwa typy oszczepów — jeden 
rodzaj dla zawodników, któ
rzy osiągają krótsze odległości, 
ma cięższy grot, dzięki czemu 
po osiągnięciu punktu szczy
towego szybko kieruje się 
dziobem do dołu i spadając 
wbija się w ziemię. Drugi typ 
— dla zawodników rzucają
cych na długie odległości, je
żeli leci na krótką odległość, 
zawsze ląduje płasko. Jestem 
przekonany, że mój brat wyśle 
Panu do Warszawy swój osz
czep, jeśli się Pan zwróci o to 
do niego na adres: Richard A. 
Held. P. O. Box 455 Lakeslde 
— California, USA.

Ostatnio mój brat ma trud
ności z otrzymywaniem gro
tów zrobionych z lekkiej stali. 
Mają one wymiary 27 cm dłu
gości, średnica otworu 2. 5 cm 
i waga ok. 70 gram 1 muszą 
być wykonane z wysokowarto- 
ściowej, lekkiej stall. Czy nie 
wie Pan o możliwościach wy
konania takich grotów w Pol
sce lub może w Niemczech? 
Jeżeli tak, proszę mnie o tym 
zawiadomić.

Szczerze oddany
BUD HELD

List nosi datę dnia 19 listopada 1955 r.
Jakie są dalsze losy sprawy oszczepu Helda? Otóż Inż. Sosnowski od

pisał na jego Ust, podając jednocześnie adres wytwórni szwedzkiej, 
która prawdopodobnie byłaby w stanie wykonać groty, odpowiadające 
■warunkom, podanym w Uście.

Jednocześnie SWSW wszczęła starania o sprowadzenie kilku oszcze
pów Richarda Helda do kraju Ponieważ za pośrednictwem .,varlmexu•• 
transakcja taka trwałaby dość długo (wiadomo... droga urzędowa), 
zwrócono się z prośbą do jednego z byłych urzędników GKKF. prze
bywającego obecnie na placówce w USA, by zakupił chocby |eden 
lub dwa oszczepy Re Helda i przysłał do Polski. Jak nas zapewniono, 
wszystkie te starania podjęto z wyłącznej Inicjatywy pracowników 
SWSW. bez Jakiegokolwiek zainteresowania i dopingu ze strony 
Sekcji Lekkoatletyki GKKF.

■ISesimmster (Center
Bi planiori) ^tinibersitg

FRANKLIN W HELO 
UNIVCR81TY FASTOM

Dear Mr. Wojciech,

Na marginesie
sprecyzowane — zwracamy 
do Janusza Sidły.

—i Mogą stwierdzić, że

„rozmowy o oszczepie”
W NUMERZE 20 „Przeglądu 

Sportowego" — „bardzo fa
chową rozmowę o oszczepie" z Ja
nuszem Sidło opisała red. M. Nle- 
pokojczycka. Rozmowa zawiera 
kilka ciekawych szczegółów o o- 
szczepie Helda, ale z 1953 roku! 
Wówczas to Held ustanowił nowy 
rekord świata wynikiem 80,41 m 
(w dniu 8 sierpnia 1953 r.). Od te
go czasu zmieniło się bardzo wie
le* I przepisy, 1 sprzęt, 1 wyniki, 
ale o tym nasz mistrz rzekomo 
nic nie wie... Wydaje się, że w 
czasie rozmowy Janusz był chyba 
pod wrażeniem... Balu Mistrzów 
i tam osiągniętych sukcesów.

Czy Janusz Sidło może nie wie
dzieć o tym. Jaki — według prze
pisów _ jest profil oszczepu? 
Przecież każdy Interesujący się 
bliżej lekkoatletyką wie, He k”y- 
ku wywołał oszczep Helda z 1953 
roku. Jak gorącą dyskusję toczo
no na kongresie Międzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej w 
sierpniu 1954 roku w Bernie, gdy 
na porządku dziennym zaistniała 
sprawa zatwierdzania rekordu 
Amerykanina. I tb mimo, że ów
czesne przepisy nie określały pro
filu oszczepu (nie można było 
wtedy nie zezwalać na rzuty osz
czepem, który posiadał między 
grotem a osznurowanlem „zgru
bienie, Jakby wąż połknął mysz 
lub żabę").

Oszczep heldowskl miał. rację 
bytu do sierpnia 1954 r. .Rekord 
Helda 80,41 m zatwierdzono (po 
gorącej 1 burzliwej dyskusji), ale 
równocześnie wprowadzono .no
we przepisy, określające 
budowę oszczepu I Jego profil 
z całą dokładnością, odtąd osz
czep musi być najgrubszy w miej
scu osznurowania i od tego miej
sca aż do ostrza grotu grubość 
drzewca i grotu stopniowo 
maleje. Przekrój oszczepu musi 
stanowić w każdym miejscu po
wierzchnię kola* Długość grotu 
musi wynosić co najmniej is cm 
(a nie Jak podano w reportażu 
20—30 cm), osznurowania oszcze
pu musi znajdować się nad Środ
kiem ciężkości Itd.

Od chwili wprowadzenia , .tych 
przepisów (sierpień 1954 r.) osz
czep Helda przeszedł do historii* 
Umieszczono go w muzeum 1 od
tąd nikt oszczepu tego typu na 
zawodach nie ujrzał i nie ujrzy, 
gdyż ha to nie zezwalają prze
pisy! Trudno przypuszczać, że 
Sidło o tym nie-wie 1 trwoży się

Rozszalała ona pod koniec wrzeS-
nla ub. roku (cztery miesiące po 
ustanowieniu przez Helda rekor
du), gdy Finowie sprowadzili ze 
StanAw Zjednoczonych nowe 
typy oszczepów.

Okazało sięr te oszczepy te nie 
posiadały Jut wprawdzie brzuśca 
1 linii aerodynamicznej. Jakie po
siadał oszczep Hęlda i lata temu, 
niemniej jednak I te oszczepy nie 
odpowiadały wymogom przepisów. 
Drzewce bowiem posiadało od 0- 
sznurowania do grotu jednakową 
grubość t grot był nieco grubszy 
od drzewca. Zaistniało wówczas 
przypuszczenie, te I Held ustano
wił nówy ' rekord twlata takim 
właśnie oszczepem. Sprawa zosta
ła jednak ' oficjalnie wyjaśniona

Dzisiejsze przepisy dotyczące 
budowy oszczepu nie nasuwają 
ładnych wątpliwości, w Melbour-
no nie będzie więc ładnego za-
skoczenia.

Rozmowa s 
wykazała, te 
interesowanie 
sprzętu, zbyt

Sidłą o oszczepie 
zbyt małe Jest za- 
sprawę przepisów i 
mało czytamy, śtu-

dlujemy 1 zgłębiamy zagadnienie 
I' nie staramy się dostarczyć 
(choćby śladem Finów) najnow
szego I najlepszego sprzętu na- 
szym olimpijczykom.

Czy nasi fachowcy I inżyniero
wie nie mogliby również pomy
śleć o tym, by dostarczyć naszej 
czołówce takiego sprzętu, który 
by dorównywał lub nawet góro
wał nad zagranicznym? A odnoś
nie przepisów nie ma żadnych ta-przez Amerykański Związek Lek- ------ —- —

koatletyczny, że Held w dniu 22 Jemnlc. Trzeba tylko chcieć Je'

maja rzucał oszczepem odpowia
dającym wymogom przepisów!

poznać.
■ Stanisław Zakrzewski

praktyce na świecie używa się 
bardzo ' różnych oszczepów 
Wczesną wiosną ub. roku by
łem w Finlandii. Tam nie będąc 
jeszcze w ' zbyt, dobrej formie 
uzyskałem wynik 79,30. Rzuci 
tern oszczepem Hyytiainena, o- 
szczepem, który zaraz za gro
tem- miał zgrubienie do ok. 35 
mm. Rzucało mi się nim bardzo 
dobrze i już w pierwszej pró
bie uzyskałem swój najlepszy 
wynik. W Finlandii kupiłem so
bie, potem oszczep, którym rzu
całem przez cały sezon. Mój 
oszczep ma przekrój 27 mm na 
długości przeszło 1 m wcale 
nie Zwężający się w obie stro
ny od osznurowania.

—' W Moskwie widziałem 
jeszcze dwa różne typy oszcze- 
póib. Jeden z nich miał Kuźnie- 
ćow. Był to ' oszczep bardzo 
cienki, wygodny. do trzymania 
i mocno sprężynujący^ Miał on 
grot ó. szerszym przekroju .niż 
drzewce .i przypuszczam, że w 
środku posiadał metalowy 
rdzeń. Siwed Frederiksen,-któ- 
ry zajął tam drugie miejsce za 
mną miał również swój oszczep. 
Wyglądał on 1 jak cygaro, ■ byt 
bardzo gruby, jego * grot miał 
10 ’cm długości i cały oszczep 
składał się ze sprasowanych 
drobnych kawałków drzewa.

— -Jeszcze inny oszczep wi
działem- w Paryżu, na trójme- 
czu Polska- Francja - Finlan
dia. Tam Finowie przywieźli 
oszczepy z dziwnymi grotami,

które gwałtownie -zmieniały 
profil, przechodząc 2 kształtu 
walcoi^^tego w ostry szpic.,.

_Który z tych oszczepów 
byi więc prawidłowy?

— Każdy, ponieważ komisje 
sędziowskie, składające się 
przecież z sędziów międzynaro 
dowych wszystkie te oszczepy 
zakwalifikowały, jako odpowia 
dajace przepisom i nadające się 
do rzucania na zawodach mię-
dzync dowych.

— Czy wiec możliwe jest
skoczenie na Olimpiadzie?

za-

— Mnie się zdaje — odpowia. 
da Sidło ’ że jak najbardziej. 
Zawodnicy .amerykańscy lub 
fińscy mogą przywieźć do Mel
bourne oszczepy o jakichś spe
cjalnych właściwościach, który
mi ja nie będę umiał rzucaj 
Szczególnie obawiać się można 
produkcji amerykańskiej, a to 
z tego wzgląd . że mój najgroź
niejszy rywal Held ma w ro- 
dżinie producenta oszczepów, a 
nonieważ zna się doskonale na 
rzeczy móże ćinjść do rewela- 
cyjnuch wyników.

najgroźniejszy rywal Janusz Sidło..i jego

W YDAWAŁOBY się, że

przepisy normujące

sprawa jest prosta. Są

prawidłowy oszczep,

w których jest wszystko jasno powiedziane. Są one 

doskonale znane trenerowi Zygmuntowi Szelestowi

i Januszowi Sidle, a jeżeli nie to nic prostszego, aby

się z nimi zapoznali. W każdym'razie nie ma mowy 

o groźbie zaskoczenia lepszym sprzętem.

o to, by 
(z brzuścem) 
Melbourne.

„Burza" w

oszczep heldowskl 
mlal być użyty w

prasie światowej I
naszej (patrz „Sport" 1 „Sporto
wiec" nr 40 z dnia 5 października 
1955 r.) wynikła ponownie w roku 
ubiegłym po nowym rekordzie 
świata Helda (81, 74 m ustanowio
nym w dniu 22 maja 1955 roku).

Nov. 19, 1955

Thanks for your congratulations. I answer your
letter sooner because it just got through to me- today.

There is only two significant differences between my 
javelins and the old style Finnish Javelins. 15 mine were slightly 
larger, averaging about 30mra in diameter, and’2) mine had'a' lighj..er

Incidently, my brother has been having trouble getting 
llght*weight Steel ppints madę- He wants them 27 cm long witb 
an opening of 2.5 cm at the open ei\d, and with a weight of 
ebout 70 gm. madę out of d high quality Steel. Do you #now 
ąny place ,in Poland of germany that could make such pointa 
for him.^ If you do, please let me of him khow.

Do you #now

Sinceriy

Opinia
i Zygmunta 
Szelesta

Nieco zmartwieni naszą ignorancją postanowiliśmy

sprawę zbadać dokładnie. Obok przeczytać może

cie —t co w „sprawie oszczepu" powiedział nam je

szcze raz Janusz Sidło i jego trener Zygmunt Szelest.

Dla pełniejszej orientacji publikujemy na tej stronie 

również informacje o korespondencji, jaką nasza

Sportowa Wytwórnia Sprzętu'Wyczynowego prowa

dzi z mistrzem świata Heldem.

Nasz komentarz
— Moim zadaniem jest jak naj- 

] lepiej przygotować Janusza 1 pozo- 
k; stałych naszych zawodników do 

startu w Melbourne — mówi nam 
Zvgmunt Szelest. — Do dobrego 
przygotowania należy zapoznanie 
zawodnika ze sprzętem tak, aby się 
do niego przyzwyczaił i umiał naj
lepiej .nim się posługiwać. Jeżeli 
sprzęt Jest różny — a tak . Jest w 
oszczepie — należy wypróbować 
wszystko tó, co* jest możliwe i wy
brać taki rodzaj sprzętu, który da
je najlepsze wyniki (uwzględniając 
indywidualne cechy zawodnika)..

1

— Czy zna pan tzw. oszczep hel- 
dowski?
-i Nie znam, nigdy go nie wi

działem. Zwracałem się do Sekcji 
Lekkoatletyki o sprowadzenie ta
kiego oszczepu — dotychczas bez
skutecznie.

— Co pan może powiedzieć o 
przepisach określających wymiary I 
profil oszczepu? .

— Niestety, ostatnie postanowienia 
w tej sprawie nie są mi oficjalnie 
znane. Sekcja Lekkoatletyki nie 
dostarczyła ml oficjalnego tekstu. 
Niektóre szczegóły znam z prasy za
granicznej — nie wiem na ile mla- 
rodajnejt W każdym razie w ra
mach przepisów, możliwa jest pew
na dowolność I sam robię w tym 
kierunku próby s przesuwaniem 
środka ciężkości.-

Kilka wniosków z 
narzuca się natyrh

oświadczeń

FO PIERWSZE — Sekcja Lekkoatletyki GKKF nie wyka- 
ije dostatecznej troski o to, aby musi czołowi zawodnicy

przepisach i o zmianach, jakie 1:1 wprowadzane do przepi-

zawodnicy mieli najlepszy sprzęt.
Prezes Sekcji — Czesław Foryś, mówił nam co prawda, że 

Sekcja zwracała się do kogoś w tej ostatniej sprawia, ale 
faktem jest, że korespondencję z Heldem z własnej inicja
tywy nawiązała Wytwórnia Sprzętu.

1’0 DRUGIE — chyba jest jasne, że takim naszym fawo
rytom jak Janusz Sidło należy zapewnić najlepszy sprzęt,

iv ramach, przepisów wprowadzi producent. Byłoby lekko-

nasze szame. \
Poruszenie sprawy, wbrew temu co napisał mgr Zakrzew

ski, uważamy za celowe I liczymy, żc nie tylko sprawa 
oszczepu Janusza Sirlly, ale i inne podobne sprawy będą 
dzięki temu lepiej, szybciej i z większym poczuciem odpowie-
dzialności załatwiane.

Rozkładajmy proces treningowy na wiele lat 
zaczynając ...od zabawy w Sidłów i Królaków

(2)

SPRÓBUJMY podsumować ogól
ne doświadczenia przodują

cych gałęzi sportu dotyczące tre
ningu. a więc przede wszystkim 
maksymalnego podniesienia zdol 
noścl organizmu do wielkich wy. 
sitków oraz Ich stabilizacji przez 
jak najdłuższy okres czaęu. Jaś 
nlejsze spojt zenie na te spraw) 
może mleć praktyczne znaczenie 
nie tylko dla długofalowej pracj 
która przyniesie szerokie rezultat) 
w roku 1960 ale może przydać 
się nawet w 1936 roku w ramach 
przygotowań do XVI Olimpiady.
' Za najważniejszą można uznać 
sprawę kolejności. etapów trenin
gowych, podniesienia zdolności do 
pracy organizmu, doskonalenia 
eech, podniesienia zdolności ru 
chowych I wreszcie sprawę tre 
ningu o natężeniu’ maksymalnym 
a właściwie okresu, w którym tre. 
ning taki Jest dopuszczalny.

Sprawa pierwsza — . kolejności 
etapów treningowych ńle została 
jeszcze przemyślana we wszystkich 
gałęziach sportu.’ chociaż" najogól
niej wiadomo, że Inny rytm roz
wojowy będzie w Jeżdzle figurowej 
na lodzie I w pływaniu, gdzie spo 
tykamy mistrzów 1 rekonlzlśtók' 
(tkli świata w wieku . 14 —.16 lat 
a (nry w biegu.’ • maratiióskitn 
Spraw* tę komplikują Jeszcze, za
niedbania szkolnego .wychowania 
fizycznego, skutkiem ezego sport 
wyczynowy stoi przed konieczno!- 
clą wyrównywania zaległości, aby 
móc prowadzić dalszą prac* roz 
woj ową.

słuszne dla wszystkich dziedzin 
sportu.

Pierwsza — konieczność Uczę 
nla się z rozufojem fizycznym i 
psychicznym dziecka i młodzieńca 
Pamiętać należy przede wszystkim 
o nierównomiernym występowaniu 
cech w toku rozwoju I dojrzewa
nia fizycznego. Chudzi 
chłopcy są wytrzymalsi niż 16-17 
letni młodzieńcy, którzy dzięki 
przyrostowi mięśni stają się mulej 
wytrzymali, lecz za to szybsi 1 
silniejsi, chociaż na pełny rozwój 
tej drugiej cechy trzeba czekać 
Jeszcze parę lat.e

Wytrzymałość ujawniać się zno
wu będzie po 20 roku życia, o 
slągając swój szczyt około 28 
roku • życia. Dlałego też różne 
dziedziny sportu w zależności od 
dominowania, jednej, ż cech muszą 
w różnych okresach życia przeai 
dywać rozpoczęcie treningu o na 
tężeniu maksymalnym, prowadją- 
cym do najwyższych osiągnięć.

Drugą niezmiernie ważną wła4-» 
clwośclą , organizmu, nie zawsze 
docenianą w praktyce sportowej 
co pociąga za sobą z reguły nie 
spełnienie nadziel sportowych, jes’ 
zdolność do szybszego doskona 
lenia dyspozycji ruchowych, niż 
funkcji organizmu, zwłaszcza u 
dziedzinie ćwiczeń wyuzymałośclo 
wych (mniej szybkościowych, któ 
re wymagają wysokiej doskona
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mowany w swym rozwoju, a 
wet niszczony.

na

ROZPOCZYNAMY 
OD FORM ZABAWOWYCH

Zestawienie tych dwóch właśd 
woścl.- nlerównoczesności występu 
wanla cech T "powolność doskona 
lenia funkcji organizmu, oraz nie 
bezpieczeństwo przekroczenia tlo 
puszczonych przez stan rozwoju 
obciążeń, kaźe rozłożyć proces 
treningowy • ńa' wiele lat. zaczynat 
go możliwie .wcześnie i stosować 
przez cały rok częste lecz łagod 
nlejsze obciążenia. organizmu na

najwyżej Jakiś kierunek przyszłej 
dziedziny sportowej) należy Uczyc 
się ze zmiennymi zainteresowania 
mi — „modami'* — związanymi 
zazwyczaj z aktualną popularnoś
cią poszczególnych sportów ery 
sportowców.

Niech bawią się oni w Sidłów* 
Królaków, Cieślików, Chromików 
Gremiowsklch czy Zabłockich. Wy
korzystanie tego pobudzenia wyo- 
b. ażni ułatwi -proces trwałego, 
związania młodzieży ze sportem, 
co jest Jednym z niemniej waż-
nych zadań tego okresu. 

Na etapie następnym Ju*

loścl koordynacyjnej). naka

poszczególnych Jednostkach 
ningowych.

Konieczność dostosowania

tre-

wie

OSTROŻNE DAWKOWANIE
Przy prawidłowym opracowaniu 

tego problemu dla'poszczególnych 
dziedzin sportu trzeba brać pod 
uwag, następująca'ogólne zasady.

znje ostrożne dawkowanie 1 wzrost 
natężenia treningowego.

Krzywa natężenia treningu nie 
może przewyższać krzywej dosko 
nalenla funkcji organizmu, gdyż 
w takim wypadku prowadzilibyś
my. rabunkową gospodarkę ener 
glą młodego organizmu, który za 
miast rozwijać się pod wpływem 
ćwiczeń fizycznych zostanie 'aha-

loletniego — procesu. treningowego 
do właściwości rozwoju psvchlrz 
nego nakazuje rozpoczynanie za 
lęć sportowych w «-leku dziecię 
cym I wczesno-mlodzieńczyin ' ou 
form zabawowych, licząc się z ma
łą umiejętnością skupiania uwagi 
w Jednym kierunku, oraz oporem 
przeciwko ścisłym formom. Jak 
również z faktem szybszego przy 
swajanla elementów ruchowych, c 
Ile sprawiają one ćwiczącemu 
przyjemność, nie mówiąc Już o 
zjawisku możliwości wykonania 
większej pracy, o ite . przebiega 
ona w nastroju radosnym I nie 
nóśl cech-.'przymusu.

CIĄGLE -- WSZECHSTRONNOŚĆ
W tym* pierwszym okresie ogól 

norozwojowej zabawy w sport, w 
którym nie należy zawężać się 
specjalizacyjnie ■ (akcentując co

młodzieńczym — ‘ nie zrywamy z 
wszechstronnością, zwężając Jed 
nak wachlarz środków sportowych 
i sprowadzając Je w kierunku 
doskonalenia cech i zdolności ru 
chowych. niezbędnych dla danej 
dziedziny sporlu, a realizując jeu 
nocześnie zasadę dorastania mlo 
dego sportowca razem z przyswo
jonymi elemerilanil uproszczonej 
techniki sportowej.

Należy unikać dlatego wąskiej 
specjalizacji w jednej konkurencji 
traktując sport „wielobojowo" — 
przy’ czym pojęcie wlejobojowaścl 
znajduje zastosowanie prawie we 
wszystkich dziedzinach sportu 
'(pływanie wszystkimi stylami, nar
ciarstwo — konkurencje klasyczne 
i zjazdowe Itp.j. Przedwczesna 
specjalizacja mogłaby doprowa
dzić do zawężenia rozwoju cech, 
zmniejszenia plastyczności rucho
wej, a co za tym idzie do ©bn.- 
zenia pułapu możliwości rozwojo
wych osobnika. (

NIE PRZESKAKIWAĆ ETAPÓW i
Wysuwaną zasad* wczesnej spec

jalizacji należy rozumieć Jako za
lecenie wcześniejszego i rozpoczy- I 
nanla pierwszego etapuj rozwojp- i

wego, aby szybciej dojść do etapu 
drugiego I w rezultacie trzeciego, 
który jest właściwym etapem spec
jalizacji 1 wysokiego wyczynu.

W żadnym wypadku przyśple* 
szanie dojrzewania poprzez wcześ
niejsze (a jednocześnie ostrożni^' 
sze) rozpoczynanie celowej pracy 
sportowej nie może prowadzić 
pomijania i przeskakiwania P°* 
szczególnych etapów rozwojowych 
pod groźbą niewykorzystania- 
możliwości zawartych w środkach 
dostarczanych przez społeczeń
stwo, a z drugiej strony zawar
tych w 'organizmach osobników, 
którzy zdecydowali się na wielo
letnie i systematyczne uprawiania 
sportu. Błędy w.tej dziecinnie *4 
głównym powodem niewykorzy
stywania możliwości wykazy^3' 
nych przez naszych Juniorów» 
którzy często Jako Juniorzy góru
ją nad reprezentantami innych 
narodów, a potem przegrywają 1 
nimi Jako seniorzy.

Nie będziemy tu powtarzać o- 
Oczywistej prawdy, że do sportu 
powinni przychodzić młodzi ludzie, 
którzy przez, wiele uprzednich I®1 
doświadczali dobrodziejstw racjo
nalnie prowadzonych zajęć fizyrZ' 
nych, w ramach' powszechnej® 
wychowania fizycznego (szkolą* 
SPOj. {■,

Nie zwalnia to Jednak z obo
wiązku wyrównania zaległości, 0 
Ile one występują, aby zapewp^ 
minimum przygotowania na P®* 
szczególnych etapach, które 
dopierb prawo do przejścia n® 
następny szczebel pracy spor1®* 
wej, różniący się od poprzedni»' 
go zarówno treścią Jak i HoścM 
wykonanej pracy sportowej. O .tJ^ . 
będziemy, Jednak mówić Juz w ®®* y 

rstępnym odcinku*. •


